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List plenum KC ZMS 
DO 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 
NA RĘCE I SEKRETARZA 
WLADYSLAWA GOMULKI-WIESLAWA 

Z naradv kierowników zaopatrzenia w Łodzi 

W.i.emy, że sprawy mfo~ieży są pr2;edmfoiem treski 
p·a.rhi'i, że poświęcacie im wiele serca i uwagj, że d!ltych
czasowa. sytuacja w naszym zwią.zku budzjla Wasz uz.asad
nfo,ny n·ieIN>kój. Sądzimy, że na.SJZe Ili Plenum jest wyra
zem zachodizących już zmian na lepS1Le, że jedno=ciz.nie 
określając p-0lityC(łJil.e c.blicrze ZMS. wsk.atLują ~ słuszne kie
runki je·go dalszego ro1z\V'Ooju - stwarza możliwoścd ucizy
n.ien.ia z nas.zego zwiią'Lku silnej, zwartej, bojowej, przewa
d!Zącej swemu pcko1enh1 organi:z.acji. 

Przechcdizą.c cd slów do czynów, będziemy zwięksizać 
udzial mlcdzjeży w walce o t'll!ZWÓj ojazyzny, wlasną pra
cą, twc•rzyć nieu~'l.przeczałne dmv<>dy slUSUl<J>ści pQlskiej 
dl'ogi do sc<ljali'ZJ11u, nj•e ustając w walce pl"Zeciw wro
g-Om s.ocj.a.liiznm i przeciw zlym zjawiskom w naszym 
życiu. 

Uchwała rządu zapewnia 
właści~e zaopałrzenie 

przemysłu lekkiego w surowce 

Partia moźe liczyć zawsze na swoją mfodzi,eż, na i<>, że 
ZMS będJzii,e jej wiernym wwa.rzyszem walki. zwią7..MlYm 
z nią na dobry i zly cz.as, że skupiając mlo-dzież w pracy 
nad wcielll!lliem w życie prngramu pariii, k.szfaltować !A
dzie sccjalistyciz.ną świiadmnoO·ŚĆ ml<J>dego polmlenfa, które 
chce wziąć na siehle wspólcdpowledzfalnośe za socjaHstyctz:
ne budown.fohV'<l, za wszystko czym pGpra.wiliśmy nastz:ą 
d1'll·gę d<> urzeczywistnfonej sprawied.H:\rości społecwiej, za 
Polskę dzhsiejszych i nadchodzących dni. 

W clą.gu ub. r. zaopatrrenie 
w surowce i artykuly pomo,cni
cze we w.s1zystkich branżach 
przemysłu lekkiiego uJeglo pew
nej, chociiaż nie ws.zędz:ie wy
starczającej, POlp!l'a'Wie. Tym nie 
mniej w związku z opraoowa
niem planu produkcji na 
I kwartał 1958 r. zarys.owały się 
pewne obawy pr:z.eirnyslu, czy 
handel zagranic.z.ny zaspokoi je
go potr?.eby na importowane 5U
rowoe i materiały pomoonfoze. 

Nad tym zagadnieniem obra
dowali w Lodz.ti. kierownicy za
opatrzenia wszystkich central
nych zarządów, podległych Mi
nisterstwu Prnem.yslu Lekkiego. 
UCZlelSmnicy narady wis.kazywal.i, 
że n.iektóre centrale handlu za
granicznego samowolnie przesu
wają terminy doota.w wielu 
podstawowych artykułów, na 
które otrzymały zlecenia we 
właściwym teITninie i zgodnie z 
zaleceniami nie tyhlro MPL, ale 
i Rady Min.i.sitrów. Z tego pow<> 
du po.szczególne branże prze-

Pierwsze w Polsce 
krosna wieloczółenkowe 
dla ,jedwabiu 
wyprodukowano w Łodzi 
Inżynierowie L6dzkiej Fabry

ki Maszyn Wlókienniczyoh znów 
zap'sali na swym koncie poważ 
ny i;ukces, Nie oglądając się na 
Biuro Projektów, opraoowali na 
zamówienie CZP Jedwabnicze
go prototyp nowoczesnego kro.s
na wieloczólenkowego do wielo
kolorowego tkania jedwabiu. 
Je.st to pierws,_e tego rodzaju 
krosno, wYProdukowane w Pol-
sce. I 

Jak wykazały próby, przepro
wadwne w Południowo - Lódz
kich Zakładach P,f-em. Jedwab
niczego - krosno pracuje do
brze. W pierwszych miesiącach 
1958 roku Lódzk.a Fabryka Ma
szyn Włókienn:czych przystąpi 
do projukcji p'.erwszej serii no
wego rodzaju krosien. 

9 osób zamarzło 
w Me!,~yku 

NOWY JORK. Dzie-
więć osób zamarzło dotychczas 
w Meksyku, gdzie panują wy
jątkowe, jak na ten kraj mrozy 
dochodzące do 10 stopni Cel6ju
.s.za poniżej zera. 

LONDYN (PAP). Wiele 
dróg w Szkocji centralnej 
Anglii wstało zablokowanych 
przez zaspy śnieżne, jakie pow
stały po gwaltownej śnieżycy, 
szalejącej nad W, Brytanią we 
wtorek wieczorem. Obfitym opa 
dom śnie:i:nym towarzyszy! po
rywisty wiatr, przekraczający 
chwila.mi szybkooć 120 km na 
godzinę. 

WIEDE~ (PAP). - Również z 
Austrii donoszą o gwałtownym 
huraganie i śnieżycy. Wiejący z 
si:ybkością ponad 140 km na go
dzinę wiatr pozrywał wiele linii l 
telefonicznycll i przewodów elek 
trycznych. 

Radziecka 
defilada 

przyszłości 
Chruszc11ow wy· 
powiedział usA 
wojnę •.• elektro
luxów t telewi-

zorów. 

m)'\Shl 1ekkie
go mają poważ 
ne trudm.ości z 
planowym rea-

l:izowaniem 
swych zadań. 

Na naradzie 
wyrażano oba

W ALGERZE 
Kobiety służące 

w armii wyzwo
leńczej WYrusza 

I 
ją do pracy 
przy budowie 
umocnień. 

fil PLENUM KC ZMS 
Warszawa, grudrz;ień 195'7 r. 

wy o właściwy przebieg doSltaw 
5Urowców na I kwartał 1958 r., 
diot.ychczas bowiem „Textilim
po.rt" i „Skórimpe."' nie po
twierdziły teIDminów dootaw s.ze 
OOgll SUl!'O'WCÓW, 

Plenum 
Uchwały III plencm KC ZMS KC ZMS 

Ambilne zadania z!~!!1~A~br~d! _W"yjaśniając te zagadnienia, 
wwem.m1ster MPL - Marian 
Minor 51.w:ierozil, że Rada Mini
strów podjęla UiChwałę która za 
beZJpiecza wszysitkie Pcdsta wo
we JJ()ltrzeby w zakrestie zaopa
tr:oonia matcr.iałowego przemy
słu letkki~go. Zada:rJJi~m zaopa
trzeni.owoow jesit kon.sekwentne 
egzekwowanie zarówno od cen
tral handlu zą.graniCZlllego, jak 
:i od dostawców krajowych 
wszystkich diootaw zagwararuto
wanych tą uchwalą. Rada Mini
strów za:i.ez.pdeczyła na te cele 
odpow:iedn.ie środki dewizowe, 
tak że cen.trale ha:nd1u tz:ag;ra.ni
cmego nie mają prawa za;;la
niać się brakiem możliwoś-cti re
alizacji zamówi.eń, jak to często 
czyniły w pr~złości. 

Jedniooześnde uczesitnicy nara
dy zastanaw:ia1i ISię nad możli
wościami szierszego niż dotycl!
czas zastępowania w prz.emyśle 
lek,kim surowców i artykuł.fu.'! 
pomocniczych z importu - ma
teriałami produkcji krajowej. 

w dziedzinie praey kulturalnej, oświalottej„ 
turystyczne.i„ fiiporlotte.i i rozrywkowei 

Na wyższych uczelniach 
autonomicznę formy organizacyjne 

W uchwale w sprawie pracy 
kulturalno-ośw.i.a.tiJIWej i tury
stycoz.no-sportoiwej czytamy na 
wstępd.e, iż jednym z główmych 
zadań ZMS jest oka.zan:ie p0<m0 
cy mŁodym robobnikom w zdo
bywanJiu wiedzy, pocjonosren.iu 
wyksztaloonia ogólnie,go, zmajo
mości technrl.kii., kwalifikacji za 
wodowych, w przyswajaniu do
mbku kul1ury. 

Uchwala zaleca organimwa-

nrie w porozum.ienJiu z władza
~ oś_w.ia.t".l'Wymi. zespołowego i 
mdyw1dualnego nauc:z.an.ia anal 
fabetów i półanalfabetów, two
rzen1ie w dużych .sku.pi&kach 
mlodz;ieży robołliliicz,ej uniwersy 
tetów robot11Jiczych, które dla 
ZMS stanowią podstawową foir 
mę pracy oświat.owej. 

całego ruchu m1odz•ieżowego. 
„Zgodnie z prośbą :zespołu re
dakcyjnego „Dookoła świata" 
pJearnm postanawia prz,ejąć pi
smo jako ilu....<itr>owa.ny magazyn 
ZMS dla młodzieży, zadlJOwując 
jego dotychcrz.arowy charakter". 

Milicja ujęła sprawcę napadu 

Dalsze punkty uchwały pre
cyzują 2iadania ZMS w dziedzi 
nie ąi,gami!IX>Wa:rJJia i uczestni
cZIC1liiJa w kumach kształcenia 
zawodowego, w kołach ~;i;n,tere 
oowań technicrmyoh, ,!rolach mJo 
dych wyna1a!ZICÓw-raojl()IIIJa.li2ia.JtO
rów j,tp. 

W diZli.edzin.ie .pracy S'Zikolenio 
wej, plenum m. iill. zaleca orga 
ni·zowanie odczytów, .Wieczorów 
pytań i odipowiiedzi, kionferencjd 
teoretyc:znyich dla· akty-wu tere
nowego oraz powoła.me klubów 
dysiku.syjnych, w któryoh dysku 
towa111e będą aktualne piroblemy 
politykii, gOi$pO<larki, kultury i 
inne w zal~ości od potrreb i 
z.arlntereoowań da:Illego środowi
ska. na kas 1·erkę w Bedoniu w częścti oohwaly, dotyaząoej 

prasy i dzlaJafaoścd wydąiwni- „NajważniejSIZYlll obec:nde za• 
d.an:iem ZIMS w pracy kultural
nej i rozrywkowej - glooi da
lej uohwala - jest :iniqjowan:ie 
i ro2'!Wtijanie ruchu klubowego 
o różn;ych formach działania". 
Dla loo•ordy!Ilacji pracy klubów 
i udziel,a:n:ia im syBtema.tyc:zmej. 
rorga:ndz.owanej '!JOillOCV. należy 
powołać przy KC ZMS tym
cr.asCJiWą radę klubów „Ogrui
sko Młodych". 

19 I I . k k dł • ł I I • k czej ZMS, oz;yitamy m. in., że - e ftl oprysze U ra PIS O e W WOJS U plenum zobowiązuje :zie.sipól re-
. dakoyjny „Walki Młodych" do 

Komenda Wojewódzka MO 
w Lodzi w ciągu 20 godzin u
j ęla niebezpiecznego bandytę, 

który, jak już wczoraj dono
f'.iliśmy, dokonał :zuohwałego 
napadu z bronią w ręku na 
kasjerkę stacji kolejowej Be
doń (między Koluszkami a Lo
dzią). Okazał się nim Henryk 
Ochman (19 lat), zamiesz.kaly 
w Koluszkach. 

Jak doszło do ujęcia spraw• 
cy napadu? Historia przypomi
na niemal stosunki. meksykań
skie. Sterroryzowaina kasjerka 
Alina Kowalska wyka.zała na 
tyle odwagi, że w chwili, gdy 
bandyta iStrzelal w zamek 
drzwi kasy, telefonicznie -
siedząc pod stołem - zaalar-
mowała władze kolejowe o 
wypadku. Jak wiadomo -
bandyta ·zbiegł. W ciągu go
dziny na miej.s.ce przybyli 
funkcjonarius·ze Wydziału śled 
czego Komendy Wojewódzkiej 
wraz z psem. Pies po tropa·ch 
doprowad:l)ił funkcjonariuszy 
do iStacji Andrzejów, lecz tii 
ślady urwały się na rampie 
kolejowej, bowiem w między

czas:e przechodziło tędy wię
cej łudzi. 

Tego samego dn.ia, a więc 10 
bm., o godz. 19 posterunek ko
lejowy w Koluszkach ro.stal 
powiadomiony o napadzie z 

broru~ w ręku dokonanym _na peln.iejsrego nJiż dotychczas od
.funkcJonarmszu MO w poc1ą- zwieroi€dlaruia na lamach pi
.gu Koluszki - Tomas~ów. sma prob-lemów 0trganioocJi oraz 
N1ezm.any 5prawca, przylozyw- życia i waT'lllnków b;ytowych 
f'.ZY mu pistolet do piersi, za- mfodzieży robot:niOZJej. „Ooz.eku 
żądał pieniędzy. W przedziale jemy - czytamy dalej - iż 
było ciemno, pociąg dojeżdżał .,Sz;bandar Młodyoh", który ma 
do Tomasz.owa. Nie wiadomo, być prizejęty przez polskie or
do czego by doozło, gdyby po- gaini.zacje młodzieżowe jako ich 
ciąg nie zatrzymał .s:ię na sta- pi~mo. będzie bardziej wn°ikli-
cji. wie ośwfotlal problemy ZMS 
Korzystając z chwili nieuwa-

gi rabusia, funkcjonariusz MO 

Fizycy radzieccy 
udali się. do USA 

MOSKWA (PAP). - W środę 
odleciała z Moskwy do USA 
grupa fizyków radzieckich, pra
cowników Zjednocwnego Insty
tutu Badań Jądrowych. 

Ostatnia. część uchwały oma
wia. zadainia w dizi.edmi!nie wy
ch<J!Wlll·n.iia f.irr.ycznego, sir-Oriu i tu 
cystyki, zialecając inclancjom i 
grnrpom ZMS z,aklad.a:n:ie różno
rodnyoh klubów, ookcj~. oś·rod 
ków o ohairakterze wypoc:zyn
lrowo-s.porbowio->turys:tyczn ym i 
organi:oowa.rrie mgi;iowych im
prez w tym zakires.ie. 

• "' • 
Uchwala w spraiwie budowy 

ZMS na wyższych um;elnia.ch zia 

Wliera we ws•tępie aJJializę sy
tuacjd. na ~ych uczell!liaoh. 

wyskoczył z pociągu i zaczął 
wzywać pomocy. Bandyta bly
iska wic.znie WJ>15koczyl z ~ą
gu na p.r.zeciwny peron i tu 
uśmiechnęło filę do niego 
szczęście. W tym właśnie mo
mencie odjeżdżal tz: Tomaszo
wa do Koluszek pociąg ooobo
wy. Gdy rozpoczęto pcAS.zula
wania na peronie, opryszka 
już nie było. Odjechał pocią
giem w stronę Koluszek, Po
wiadomiona niezwłocznie mi
licja na stacji w Kolu15·zkach 
dokonała przeglądu pa.sażerow 
wysiadających z pociągu to
maszowskiego, jednak bandy
ty, którego rysopis podał funk
cjonarilllSZ MO w Tomaszowie, 
nie tz:naleziono. Jak się później 
okazało, wY.siadl na jedmej ze 
iStacji między Tomaszowem a 
KolU&Zkami. 

Plenum stw:ierdza, że i1Stn·ieją 
Uczeni radzieccy wezmą oo :n.a OOZJeLniaoh zdrowe socja-

udział w międzynarodowej kon- li.sityczne sily mrodzieży pozo.. 
ferencji naukowej w Stanford, stają w !"02jpr'O•s:z.eniu. Silom 
której tematem jest fizyk.a tym należy dlo'P.omóc. 
czą.stek · elementarnych. Wśród fi „Uważamy za lroniecrz,ne -
zyków radzieckich, którzy wyje czyt,amy w u.chwale - aby o
·chali do USA na tę konferencję, ,bok istniejącego Zrzeszenia Stu 
znajdują się m. in. dyrektor I 

-Instytutu prof. D. Blochincew i (Da1szy ciąg na str. 2) 
prof. B. Dżelepow. 

Oprysżek przybył dopiero na 
istępeym pocią,giem, przyjeż

dżającym d.o Koluszek około 
godz. 23. Gdy go znalez:oino, 
spal na ławce wagonu z ręką 
na phs:tolecie w zanadrzu. Jak 
.się okazało, rewolwe:.· byl na
bity. 

Anglicy w lndonezj i 
przygotowujq się 

do wy.iazdu 
Wstępne śledztwo wykazalo, LONDYN (PAP). - Rzecznik 

że Ochman w ub. sobotę zo- Ministerstwa Spraw Zagranicz. 
stal zwolniony z jednostki woj nych Wielkiej Brytanii o·świad
&kowej. Tam ukradł pistolet z czyl 11 bm. na konferencji pra
amunicją i, jak oowiadcz.vl, sowej, że władze brytyjS'kie po
chcial go używać do terrory- lecily rodzinom wszystkich p-od
rr.i0wania 1udiz.i w celach ra- danych a·ngielskich w Indonezji, 
bunkowych. Dalsze śledztwo by były gotowe do opusz.czenia 
w toku. Ochmana czeka kara tego kraju. 
za kradzież broni, za n:ielegal-\ 
~e pos:adanie broni ora.z 7.a Rzeczmik podał, że dotychczas 
dwa napady rabunkowe z bro- .zarejestrowalo się oko1o 1000 
llli'l w r~ku, o.sób w ambasadzie brytyjskiej 

lik. w Djakarcie, 

~'"'"'"'''''"'--

bm. w os:taJt.nim dniu obrad 
III Plenum Komitetu Central
neoo Związiku Młodzieży Socja
listy~nej po zakońezianiu ~
slms>ji zabrał glo\S członek Biu
ra Politycznego, .s•ekretarz KC 
PZPR - Jerzy Morawski. 
Następnie plenum przyjęło, 

po przedyskutowaniu poprawek, 
uchwały: o pracy kultura1no
ośw.i.atowej i turystyczM-L"J)(>r
towej ZJMS. o budowie ZMS na 
wyższych uczelllliach, o obcho
dach 15 roCZ111~<lY powstania 
·ZWM o u.stanowieniu odzne.cze
lllia i.m. Janka Kra,s•ickiego" o
raz ~ hymnie i stroju o't'g.aniz.a 
cyjnyun ZMS. (streszczenie u
chwal podajemy oddzielnie.) 

PlenUIIU uchwalilo 1.i&t do Ko 
mitetu Cen traJmYto PZ:P'R na 
ręce I sekretarza KC Wlad;•sla
wa Gomullci-Wio!>sława. (Tekst 
li"lrt:U podajemy od<Wielnie.) 

Ucmstnicy posiedzenia p.rze
&lali pozdrowienia i kwiaty dJa 
Władyisława Broniewskiego z o
kazji 60 rocznicy jego urodzin. 

Po poludruiu sekretarz KC 
ZMS Ja-zy Terej złoży! sprawo
Zld.a.n~e z prac sekreta.riatu KC 
~s. 

Plenum od.wolało ze swe.go 
Sikladu: Stefana Bratlwwlsilciego, 
Adama Drabika, Józiefa Gład
k'ows.kńego, Tadieuiotza DiIX>7.d21•a, 
Tadeusza Galika, Lecha Macie-
oow:icza, Anatola Ome1a-
niuka, Jana Pyca, Maria-
na Sitka oraz zwolnHo z 
funkcji cz.łonka KC ZMS Kr.zy
sztofa Pomrlana. 

Plenum wprowadziło do swe
go .s>kladu: Wiesława Adamskie
go, Aru:irzeja AbbTechta, Broni
sława Bedn<irza, W1ady.slawa 
Cepull.i.s.a, Bem.and.a Chałupkę, 
Jerz,ego Feliksiaka, Ter>esę .Jan
kowską, Wiktora Kineckiego, 
Henryka Kollaita, Jerrego Luka
s.zew:ioza, Ryszarda Nazarewicza, 

(Dalstz:y ciąg na str. 2) 
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..Już dzi§iaj 

pierwszy reportaż 

mieszkanki Łodzi ł 

zjejeyzolycznejpod1óży 

na str. 3 



TAK 
czy 

NI E 
KARAC 

I USWIADAMIAC 

Utrzymać zakaz sprzedaży 
alkoholu w dni wypłat. Legi
tymować i karać każdego, kto 
w stanie nietI"zeźwym ukaże 
się na ulicy. Założyć kartotekę 
pijaków. Karany dwukrotnie 
za pijaństwo powinien być fo· 
tografowany, a jego podobizna 
~ nazwiskiem i stanowiskiem 
oraz instytucją, w której pra
cuje, powinna być umie.szczo.. 
na w prasie w specjalnym do
<la tku do każdej gazety łódz
kleJ. 

Ta forma pozwoli każdemu 
~;ikladowi pra<.'Y zwrócić bacz· 
n 1 ejszą uwagę na pijaka, któ
ry być może pije za skradzio
ne m;enie zakladu. Trzeba za
bronić jazdy w tramwajach, 
~utobusach, dorożkach i pocią
siach pijanvm, a tych konduk
torów, którzy zarządzenia nie 
hędą przestrzegać - zwalniać 
:r pracy, 

Kierowoom taksówek i do
rożkarzom za przewóz pija
nyc.r. odbierać koncooje i pra
wo jazdy. Jeżeli taki zakaz zo. 
.stanie wydany, to pijak mając 
J>rzed sobą perspektywę przej
ścia pieszo, a tym samym na
potkania patrolu milicyjnego, 
opłacenia kary, publikacji w 
gazecie, zrezygnuje może z pi
jackiej biesiady. Poza tym na· 
le-.ży prowadzić szeroką akcję 
u.świa.damiającą, lepszego ju
tra, zaufania do wladzy ludo-
wej, do oozczędzania itp. 

w. w. 
Wydaje mi się, it walka z 

pijaństwem nie powinna pro
wadzić do śrubowania cen na 
wódkę, :pon:ieważ to powoduje 
ruin!) rod.zin pijaków. Poza 
tym za niepoprawnych pija
ków nie powinni płacić bara~ 
czu ludzie nie mający z tym 
nic wspólnego. Moim zdaniem 
walka z pijaństwem powinna 
mieć charakter administracyj
ny i prowadzić powinna ją 
przede wszy.stkim Milicja Oby
watelska. Fakt, że człowiek 
nie może utrzy~ć równowa
.l?i znajdując .się w miejscu 
publicznym, winien być wy
starczającym dowodem zakł6· 
cenia porządku publicznego. 
Niezależnie od mandatu, pija
ny winien odsiedzieć trzy do
by w areszcie, a adnotacja po
winna pójść do zakładu pra
cy. Oczywiście za·kaz sprzeda
ży wódki w dni wypłat pawi• 
ni.en być utrzymany, 

• 
l. 

Tadeusz Surma. 
Kilińskiego 160, 

łfł.lawizja. 
CZWARTEK. 12 GRUDNIA 

1!5.10 Afrykańska muzyka lu
dowa. 15.30 Dla dzieci aud, 
slow.-muz. „Spiewamy piosenki 
i słuchamy muzyki", 16.05 {L) 
Koncert rozrywkowy w wykona· 
niu Orkiestry LRPR pd Henry
ka Debicha, Andrzej Hiol.ski -
baryton. 16.50 „Selerosli.e mul
tu-plese" - pog. doc. dr E. 0-
'etowskiej. 17.01 (L) „Przed Kon 
iresem Zrzeszenia Studentów 
Polskich". 17.IB (L) „Runda z 
piosenką" w oprac. red. L. Szum 
lewskiego. 17.35 (L) Lekka mu
.zyka fortepianowa. 17.50 (L) Me
lodie rozrywkowe - plyty. 18.10 
(L) Lódzki dziennik radiowy. 
18.35 Muzyka i aktualnooci. 19.00 
„Co .się wam najwięcej podoba 
w tej audycji". 19.30 W literac· 
kiej kawiarni. 20.13 Fala 56. 
20.23 Kronika sportowa. 20.35 
Melodie taneczne. 20.50 Vivaldi: 
„Ju<l.itha. Trlumpans" - orato
dum. Na.granie belgijskiej pre
miery światowej. 23.05 Chwila 
poezji. 23.10 Muzyka tanccznu. 
23.29 Strawiński: Koncert na 
dwa fortepiany. 

TELEWIZJA 
Czwartek, 12 rrudn4& 

Plenum KC ZMS 
OSTATNIE GlOSY zakończyło obrady ,,Strela bezatomowa" 

Grotewohla 

rządu NRF w ankiecie 
l)DIZOLOW AC 

PIJAKOW 

(Dokończen.je ze sitr. 1) 
Wiesława Ociepkę, Stefana 01-
sww.sikiego, Mjeczy&lawa Ra
kowsikiego, Tadeusza Rudolfa, 

i inne 

pod 
propozycje 

adre~em 

o. 
Geraa·da .Skoka, Jana Szydlaka, BERLIN (PAP). - W środę i li partii komunistycznych i ro-

.Te.stem młodzieńcem w wie· 
ku lat 18. Nie należę do mło
dzieży, na którą się narzeka, 
ale znam środowisko pijackie 
i z jego obserwacji che!') dać 
parę przykładów. Spotykam 
sie z takimi wypowiedziami: 

Jerzego Zawadzkiego. rozpoczęła się tu 30 sesja Izby botniczych. 1łl deklaracji rząd 
Plenum z.wolllliło :. !unkcji Ludowej NRD. Na sesji premier Niemieckiej Republiki Demokra· 

członków 0>ekre-taria~7> KC ZMS Otto Grotewohl zl·ożyl deklara- tycznej wzywa naród niemiecki 
Jaoka Krukierka i Irenę Sza- .I cję rządową dotyczą·cą manife- do pomnożenia wysiłków w ce

L. Piotrowska diziiewsiką. Ple.nllllll W.p!rowadzilo na W!J.· stu pokoju ·uchwalonego w lu zapewnien:a trwalego pokoju. 

niu. Dlatego powinno i?rodu
kować się więcej wódek sła
bych \ słodkich, których pija
cy nie lubią . 

SANKCJE 
I PROPAGANDA 

kująoe miejsca w skład siekre- Moskwie przez przedstawicie- Premier w imieni:u rządu 
tanatu KC ZMS: Bronisława NRD zaproponował rządowi 
Bednarza, Teresę Jankowską, "'i a Ir ha I n 'f NRF wspólne omówienie nas tę· 

Pi.ie i będę pil, obojętnie. czy 
wódka kosztuje 100 czy 200 zl 
litr. Stąd wniosek. że pijak 
zaw.sze znajdzie pieniądze na 
11lkohol. 

Tad<l'\JJs.2.a Rudolfa, Gerarda • pujących problemów: 

l. Ograniczyć produkcję wód SJmka. n1'e pozwala uruchom1'c' 1. Nied<l'lJ·Uszczenie do rQ'Z· 
ki. 2. Produkować wódki ga. Pl~um zwolniło z obowią,z- mieszczenia i ma.gazynowanfa 
tunkowe droż.sze, niechętnie ków IS>ekiretarzy KC ZMS Feli- koge1"k1" n~ 1tasprowy na swodch terytoriach bomb ato 
spożywane przez pijaków. 3. cję Ra.pa.port, zatwtię:;dzając ją i U U\ mowych i broni rakietowe.i. 
Eksportować, ile się tylko da, na stanowi&~<> reda.ktora naczel ZA.KOPANE (PAP) _ 10 bm. 2. Wyrzeczenie się produkcjf, 

Zakaz sprzedaży alkoholu w 
i;obotę jest pretekstem <lo 
różnych machinacji. Jeżeli 
klient „wsunie" 5 zl więcej, 

eksoed·ientka sprzeda wódkę 
(byłem tego świa<lkiem). Piia
ka naJogowego trzeba odizolo
wać od społeczeństwa na 
clluższy okres i pieniądze za
robione przez niego podczas 
przymuoowej pracy przesylać 
jego rodzinie. Przy sprzedaży 
napojów alkoholow:i>ch trzeba 
uważać na młodocianych. 

bo wódki polskie cieszą się nego „Walin Ml~ch" i Grze- ostatecznie zakończony wstał zakupu w innych państwach i 
popularnością za granicą. 4, go~ Sokołows1~eg?, za~w1&- remont kolejki linowej na Ka- uzyskania jakąk<Jlwielc Inną dro 
Wprowadzić częściowe ograni- dzaiąc .go na s!ai:iow1sk.o k:ierow sprowy Wierch. gą oomb atomowych i p-<>cis-
czenia sprzedaży. 5. Szeroko nika osrodika inicjatyw gospo- Porywiste wiatry w górnych ków. 
stosować propagandę wizualną dairczych ziyrs. Plenum .powoła- partiech Tatr, w:ejące z silą do 3. Zrezygn<Jwanie z wyp-0saze· 
o tematyce antyalkoholowej. ło na wakuiącie stanoWJSJka ~ 35 metrów na sekundę, nie po· nia swych sil zbrojnych w broń 
6. Stosować pałki wobec pija- k;retarzy. KC ZMS Jairemę Ma- zwolily jedn.ak uruchomić nor- atomową i p<1ciski. nie-zale:imie 
ków zatrzymywanych na uli- ~is.rewskiego, Tadeusza Rudolfa malny·ch kurso'w kolei"ki na <Jd tego, skąd P<l•Clhoozą. 

. . 1 Gerarda Sk.oka. cy. 7. P;.odukować filmy krót- Plenum powołało dila ro.z.pa- szczyt Kasprowego. 4. Usunh;cie z Niemiec za• 

R. R. 

kometrazoVl'.e. o tem.;-tyce ~nty- t>rywania bieżących spraw 0<rga- 11 bm. turyśai i narciarze do- ch-0d.nich w wynik:U rokowań Re 
allmholowe.i i wyświetlać Je w nizacyjno-toohnicwyoh 1 z,e.s,pól tarli kolejką tylko do Myślenic bubliki Federalnej z mocarstwa. 
zakładach pracy. a .. Karać po- 1Sel«-et•artiatu KC ZIM:S w skla- kich Turni. Wiatr halny, który ml, których w~.iska znajdują &ie 
k~tny~h sprz~a':'lcow i ek.spe- dzie: sekretarz KC i re<;)ak.ł-or zerwa! się teg.0 dnia w godzi- na terytorium NRF, zna.idn.jącej 
dientow om1JaJących zakaz naczelny Centralnego Organu I nach popołudniowych, zmusll się już w Niemczech zach-0dnicb 
sprzeda!i:y alkoholu, Zwoązlm _ .,Wail.ki Młodych". obsługę PKL do calkowitego broni masowej za.glady. 

l Plenum zatwierd21iło k>Olegium wstrzymania ruchu na trasie Ponadto r7.ąd NRD - konty-
1. K. redakcyjne „Wa.Jki Mlod~ch" Kuźnice - Ka,1prowy Wierch. nuował O. Grotewohl - propo-

SPOl,ECZE~STWO 
MUSI ZROZUMIEC 

nuje, aby oba państwa niemiec· 

Wydaje mi $ię, że podn01Sze
nie cen wódki i ograniczenie 
jej sprzedaży nie jest prze
szkodą dla notorycznych pija-

Uchwały Ili plenum KC ZMS 
kie przyczyniły się do tego, 
by wielkie mo.carstwa wyraziły 
zg-0dę na utu"f)n:enje strefy bez
at<Jm<JWe.J. ldóra. mogłaby· objąó 
<J·dpowiedniie pa11stwa bez wzglę• 
du na. ich ud7.iat w blokach. 

ków. Dobrze byłoby. gdyby (Dokończenie ze str. 1) 
społeczeństwo pI"Zestalo wy- d.entów Pol.s.krlich pr~ta.pić nie
magać jedynie od władz roz- ·zwlioczmie do budowy Z:MS. Wi
wiazania tej kwestii i samo ni€111 o.n stan.owlić pla&z.ezyzm.ę 
zrozumiało, że pijań- sku~ienia mlodziieży .komu.ni·z;u
stwo prowadzi naa do zagła- Ją~J, 1'.1-<lrk.s.1s•to~1kJeJ, J,ak row, 
d.v. Nie pomogą szpitale, nie ~1ez teJ rnlodi7J1ezy, ktora dań.~ 
pomogą izby wytrzeźwień i J·e&~az.e nie rn_aiąo ugiru1M?1'.l'an>eJ 
żadne sankcje i metody zapo- !°CJalisrtyczneJ św.l.ad.omosCJ. pra 
biegawcze, o ile spolec.zeństw<> -:nie ?0IJi;'.'.9Z nauk~ i 51pol~~ 
nie zrozumie, kiedy można pić. Ci.Zltalal!nosc do. ruei <ID.cl1od.z1c . 
ile. z kim i w jakich okołicz- Uchwała stw~erdw, u. pl-Bnum 

, · h T t ·. · . prZ1001wne Jest twoo:ren.iu odręb 
noociac . . o ez. uwazam, ze n.ej aka<l.emi.cikiej ocgaruzacji 
prasa powmna cu1gl~ te.n pro- ZMS, gdyż w praktyce om.acz.a 
blem _ixn;uszać anahzu.iąc J!.O loby to izolację stude:ntów od 
od kazdeJ S;tron_)' c~lem stałe- rnlodz1eiy robotnicz,ej. Uznając 
go ~r-zypomin;\1.1a, i prowoko- jednak specyficzne oeohy śro
warn~. s.POłeczenstwa do re- dowi\Sika studenckiego, plenum 
flek.sJ1, stwierdza potr.zJe~ istmrl.enia od-

Pokorska rębnego programu dziaŁan.ia 
ZlMS na wyżs7..ych ucrz,e1niach i 
wiprowadz.ien,ia auton.orniLczm,ych 
form organizacyjnych. 

WIĘCEJ 'st.ABYCR 
I SLODKICH 

• • • 
Mój mą~ często pije, a w w podjętej prziez p]Emum u

kaźdą oo.bot~ ,Przy~h<><l;zl pija- chwale w sprawie obchodów 15 
ny, bo wi_e, ze w m~elę mo- roc.zn.icy powstania. Związku 
że spa~ l odpocząc. Przez 13 Walki Młodych, czytam:y m. in .: 
lat małżeństwa ani ze mną w styczniu 19W roku m1ja 
ani z dziećmi nigdzie nie 15" 1at od czasu, gd,y w ok'Upo
chc:ial iść w n·iedzielę. Uwa- w.anej Wa;r-szawie z in.icjaJt:ywy 
żarn, że trzeba wycofać wód- P<>ls.liJiej pa;r-\ii.i Robotirniozej pow 
kę ze sklepów· spożywczych, a s·t:al ZWM - mg<1niizacja, która 
sklepy z alkoholem zamykać skupiła relW'OJu.<.--yjne antyfa1SJZ.y
w dni objęte zakazem sprze- &to\Wkie eily mrodego podwlenia 
daiy alkoholu. do ·boju o wolność ojczyz.ny i o 

wyzwolenie czlowieka ]Y!"acy z 
Nie trzeba tet podawać okowów k,api.t.alizmu. Twórcami 

wódki w restauracjach w SO- <Jl!'/Wnizacji byl~ młodr.i komu
'boty, a .w i.!1ne dni tylk:<> w niści, cz!Onkowie KZMP i ZMS 
małych llościach do pooilku. życie" mlodzii. cziloo.kowie 
Mój mąż i jego koledzy piją 'PPR. ' 
samą wódk:ę i popijaj~ p~wem. „Chcemy ~ oeytam:y dalej w 
Na zakąski żal :un p1en1ędzy .

1 

u.eh.wale - aby tradycja ZWM 
Poza tyi;i piją tylk:° wó?kę była . w naszym ~iązlru t.rady
ti:wyklą i mogą przeJść kilka oją zywą. Uczyn.1my wszystko 
kilometrów w jej poozukiwa- oo w l!laszej mocy, żeby odbu-

dować w oodztle.nnym dzllialaniu 
ten stosunek do Poli.sk!iej Zjed
noozoniej Pall"t.ii Robotrniczej, ja
k.i łączył ZWM z PPR - naj
glęb.sze ukochan.ie idei pactiti, 
pra.wd,z,iwie synowską gotowość 
spieszentla z pomocą partil w 
każ<liej poitrz.ebde". 

KC ZMS podjąl też uchwalę 
o usta.i1ow.joniu „cdznameni.a 
im. Ja.n.ka Kra&idcieg()" - bo
hat€1!"skdego przywódcy mkldzie
ży z czasów okupacji hitlerow
skiej, jednego ze wsipółtwórców 
Ziwli.ą.zku Wal.kii. Mlodycih. 

• • • 
Od7.llllaozenie p.rzyz.nawane bę

dzie indywdduaJ.nie, grupom 
działania ZMS oraz innym ko
lektywom młOO.z~ż,owym. Od
zinao2i0llli.e posiiada tr.zy stopnie: 
z.Wty, srebrny i l:>rą,rowy, 

~ . . 
W uchwial-e w spra.wte hymn1,1 

ł stroju orga.n:i:zacyjneg.o ZMS 
plenum postanawja preyjąć za 
hymn ZMS pieśń „Je&teśmy rolo 
dą gward!!ą" (muzyika Offenba
cha, s.J:QWQ · Hezymieńsikiiego). 
Uchwała pirzy:pom:ina, iż pieśń 
ta, która zysk.ala sobie ogiromną 
poipularność w całym międzyna 
rodowym rewolucyjnym ruchu 
młodzie'.wwym, wy;ruszyla z Pol 
ski w 1922 roku jako u]()żony 
prziez starego d2liaJacza komuni
stycznego Franoi.szk.a Lęcizyckiie
go hymn zwjązku pro1etariatl\l 
mi.ais-! i wsi. Dotaa:ła oma m. in. 
do ZwiąZiku Radzi.eak.iego, gdzie 
poeta Aleksander Bezymieńsk:i 
napisał do niej sloiwa. Od roku 
1924 j.est to hymn mlodz.ieży ro
l»truie:zej w Polooe, prrz.yjmuje 
się on i zyskuje wielką popular 
ność wśród rewolucyjnej !!l.lfr
dzieży Ni.emiec, Francji i An
glii. W latach trz;ydziestych 

„.Jesteśmy mfodą gwardią" sta
je się z irrnicjatywy StanisJawa 
Dubois pieśnią c·zerwm1ego har
oersitwa, a po wojniie - hym
nem OM ·ruR. 

Na1;1tępnie można by wzmóc 
wysiłki zmicnają.ce do wyoof&• 
nia WS"ZYStkich wojsk obcych 't. 
da.nego terytorium i Europa 
rn(}g!a.by się stać st-opniowo 
strefą p·okoju. „Przyjmując dZJiś tę pieśń za 

hymn ZMS, starajmy się być 
godni jej przieszłości'' - g!-0si Na<l.szedt C'~a.s, by naród me-
uohwala. miecki zesp<>lil się w walce o 

P<mad'to KC ZMS poota;nawia za.pe-1.•mieni_e po~oju.-:- powie
WPtt'<J"N<idzić strój org.aniza.cyj•ny d~1at. w koncowei częsci przemó· 
Zw.iązku o·raz zal-eca wszystkim w1ema O. Grotewohl. Utrwale
czJ.omkom ZMS noszenie znacz-, nie pokoju jest dziś głównym 
lv.'t organ.izacyjnego. Ostatiec:zn.y problemem, maiącym absolutny 
wzór .s:tPoju zatwie,rdrony W·S•ta priorytet nad wszystkimi inny• 
ni.e prze.z sekre<tarriat KC ZMS. mi problem.ami. 

Dzielnicowa .Komisia Wyborcza 
I "d" s 'd • , • „o z - ro m1ese1e 

Przewodniezący: Jan Powąz
lm - dyrektor Zakladów Prze
rnys!u Pończoozniozego im. 
Wadawa Jurczaka, czlone1t 
PZPR, 

za.stęJl(la :przewodniczącego: 
Mikołaj Sawicki - przewod
ni<:'zący Sądu Cechowego Rze
m1osl Różnych, członek Stron
nictwa Demokratycznego, 

sekretarz: · stan1isław Sass -
za.stępca dyrektora Elektrowni 
w Lodzi, członek PZPR, 

ezlonkowie: 1) mjr Broni-

-.o.fecie 
Akademii 
Sztabu Generalnego 

WARSZAWA WAP). - W 

sław Anus.~k - przedstawiciel 
Wojska Polskiego, 

2) Jędrzej Banaszkiewicz -
dyrektor Technikum Gastrono
micznego, członek PZPR, 

3) l\fa.ria ICuznowiC'Z - pra• 
cownik Zakładów Przemysłu 
Bawelnianego im. Obrońców 
Westerplatte, bezpartyjna, 

4) Eugeni.i, Opalska - mistrz 
sa bowy w Lódzkich Zakładach 
PrzemysJu Odzieżowego im. 
Małgorzaty Fornalskiej, czlo· 
nek PZPR, 

5) Witold PajGr - adwokat 
w Zespole Adwokackim nr 3, 
czlonek Stronn:ictwa Demokra
tycznego, 

6) docent dr Józef Piątow
ski - dziekan Wydzialu Pra· 
wa Uniwersytetu Łódzkiego, 

7) Ta>!leu.sz Ro.sfak ""'"" student 
Uniwersytetu Łódzkiego, czło
nrc.k PZPR, 

Problemów jest dużo 1 wszystkie są ważne 
drui1.1 11 bm. rozpoczęly się ob
chody 10-looia A.kiaidemi.i Sztabu 
Genttalnego jm. gien. broni Ka
irola $wjerezewskiiego. Uro
czy&tość, która odibiy1a l'llię w sie 
d.zihie Akademii za.gaiil lromen
da:rut ASG gen. bryg. M. Bień, 
po cizym z.abral głos gen. bro.ni 
J. BOl!1dzilioW\!ik!L 

8) Ignacy Torbińskii - tokarz 
w Zaldada·ch Przemysłu Ba
wełnianego im. Adama Mickie
wicza, bezpartyjny, 

9) Józef Wasiak - kotoniarz 
w Zakładach Przemysłu Poń· 
czoszniczego im. Waclawa Jur• 
czaka ,członek PZPR. ZSL w Łodzi O wojewódzkim zjeździe 

rozn1awlan1v z poslent P. 
Ostatnio obradowaJ w 1..-0d'Lf w<>Jew6d7Jld zjao.d Zjed

nOO'Z<>nego Sttronnictwa Ludowegó, pierw5ZY po odmo
wie pa:id~emikowej, która. niewątpliwie I w organiziwjf 
zet1!8elowskiej naS'Zego Województwa przyniosła zmiany 
i przeobrażenia. 

O bliż.sze - in·formacje na. ten temat zwróc-iliśmy się do 
ponowrue wybra.nego na .przewodniczącego WK ZSL po· 
sła na Sejm - ri:otra SzYtnank.a. 

... Ju pa.n t>OSel ocenia pne 
bieg i wynik.i o.statnieio zja.z
du ZSL? 

Zjazd, moim zdaniem, 
wykazał dużą dynamikę. Dy
sku<>ia była bardzo ożywiona, 
a nawet namiętna. Scierały 51<: 
różne poglądy, ale wszy1>tltie 
przemówieniia, trzeba to pod
kreślić, były nacechowane glę· 
boką troską o interesy wsi i in 
teresy calego państwa. 

Po dwudniowych wnikliwyct\ 
obradach zjazd zakończy! się 
wybraniem nowego Komitetu 
Wojewódzkiego, do którego 
1.o.stali wybranl przedstawicie
le wszyctk\ch powiatów, 

na j~zcze us.iłowaty lansowM 
pojęcia wsteC'lllle, szkodliwe 
dfa chłot>ów - zostały zlikwi• 
dowane? 

~ Frakcji w naszym stron
nictwie na terenie naszego wo-
jewództwa właściwie n'ie bylo. 
Byly pewne male grupki ludzi 

o odmiennych poglądach, ale 
.przedstawtciele tych grupek 
nie odegrali żadnej roli na 
izjeździe wojewód.zkim. 

- .Jakie najważniejsze zada· 
nia na tle zjazdu wid.,;i -pan 
poseł dla nowowybi'anego wre 
ZSL'! 

.§zqftlGfthfeftl Stwierdził on, że a.ka<lemia 
której zadail11iem jest przygoto'. 

trzeba pomóc odradzającemu wywa.nie of:i.cexów z wyższ;ym 
się chłopskiemu .samorządowi wyklsztalceniiem wojslfowym do 
goopodarczemu. No i oo jest ol>jęaia istanow!isk dowódcziych 
w tej chwili najważniejsze, i sztabowych, wyk1>ztalcil.a. w 
stronnictwo i jego poozczegól- C1iągu 10 Jat S\l\Tlego Jstni•en:ia 
ni członkowie muszą pomóc s•etki wa.rtośctlowych ofioorów 
władzom państwowym do szyb dla mzystkli.ch rodizajów woj&k. 
kiego zwalczenia korupcji, la- Na zakoilooenie c:zęśai oficjal 
pownictwa i w.szelkie[lo rodza- nej komeirudant ASG gen. Bień 
ju na<l.użyć. wyglOiS>il referat naukowy pt. 

Jak widzi.cie, redaktorze, „Pr?ble~Y: ~zwoju „;ns.pólcz.e
problemów jest dużo i ws.zyst· 0nei mysli woi.sikoweJ . 
kie ważne. I jeszcze jeden pro
blem na oodzień, to jest stale 
podnoszenie wydajno.ści. go
spodarstw chłopskich. 

Rozmawiał: Gu.smar 

• • 

Skul ki 
lekkomyślnej 
jazdy tramwajem 

Prezesem Wojewódzkiego Wczoraj ' na ul. NarutoWiicza 
Komitetu ZSL w Lodzii wv- prz,zd pos.eisją nr 25, .iad.ący na 
brany :z.m;:ta·l Piot.r Szymanek. ~it.cipniu tramwaju „13", Sitanli
a wiceprezesami .Józef BaJce- .s:iaw S;?)mieJd.er, zacz,e~1il o s1to
rzak, Józef Zbudniewek i .Jó • .i~CIY .s.amo·~hód. Leil<'korn,yśJ.ny 

pasażer d-01zmal :ziłamania kości 
zPf Kucharsik:i. Na sekret.arza u<lciwej li. przebywa w SZ!p!ita.Lu 
WK ZSL wybrano Tade111S"Za Woj&lrowyrii_ 
Sil.koi. Ponadto w skład Prezy-

Poznań§ ka 
milicja ujęła 
3 szantażystów 
POZNAŃ (PAP). Władze 

MO w Poznani.u ujęły ostatnio 
trójkę aferzystów, którzy li&tow 
nie starali się wy:.udzić okup, 
grożą:: adresatom represjami, a 
nawet śmiercią. 

M. in. Wadaw K., właściciel 
warsztatu w Poznaniu otrzymał 
anonimowy li.st z pogróżkami i 
żądaniem okupu ,.,, wysokości 30 
tys. zł. Szantażyki. żądali, by 
pieniądze te złożone zostały w 
kościele Farnym pod ła·wką. 
Jeswze tego samego dnia mili· 
cji udało .s1:ę wpaść na trop s.zan 
tażystów. Jak s·ię okazało, byli 
to: 18-letni Jerzy Wystaw.ski. i 
22-letni Ryszard Lep~.zyńskl. 

17.45 Inscenizacja własna pt. Charakterystyczną cechą 
„Pieśń labędzia" (W). 18.20 F:u- zjazdu bylo to, te wszyscy 
reka" - magazyn popularno-na~ mówcy podkreślali konieczność 
ukowy {W). 19.05 Film dokumen- śc:.Slej wspólpracy z Polską 
talny lub oświatowy i łódzka I Zjednoczoną Partill Robotni-

~~ Zadań jest dużo; przede 
w.szystkim trzeba doprowadzić 
do końca uświadomienie wszy
stkich naszych członków, jaki 
jest sens przemian paźd.zie::ni
kowych. Trzeba wspólnie z 
Polską Zjednoczoną Partią Ro
botniczą doprowadzić do koń
ca uporządkowalll!ie spraw wla
sn!>~ioWYch chlo~~j ziemi, 

dium WK ZSL weszli: Jan ~a Al. Kośaiu.szkli. prmd po
Wojciecl1.ow1>ki, Teoooo.ia Bo- &eSJą 20 wyislkcooył z jadąoegio 
ruek.a, Gabriel Plocek, Henryk t~amwaiu, ,07" 15-1etni Wł·odzi
Ja.nik, Stefan Poooeha i Ste-Jm.1erz Wozru;ak - uaz.eń T-ee>h-

Również szybko ujęto trzecie 
g·o .szantażystę - Franciszka 
Wolniewicza, który napisal list 
z pogróżkami. do jednego ze sto
larzy, żądając: z kolei złożenia 
okupu w kościele O.O. Bernar
dynów w Poznaniu. Groził on 
w !'Iście, iż w razie zawiadomie
nfa MO l'Ub odmowy wymorduje 
calą ro<l.zinę. 

.telewizyjna kronika filmowa czą. 
(L). 19.30-20.00 Dl'Ji.ennik tele- - A czy t-zw. „elementy 
wizyjny (W). fra.kcyjne"• które do .uiedaw• 
~=---:--.--:-~-:-..,,.-,~~~~~~~ 

2 DZIENNIK. ŁODZKI M' 295 (3441). 

fan MarC!ini2,k. ni.krum W!6k1ennfozeigo. W.:>żniak 
. doznal powa.żnych 0<breżeń cia-

O~óle}ll w skład Komitet!.'. !.a, irozibd>eiia. głowy i w stanie 
Wo1ewodzk1eg<? ZSL W Lodzi 1rnieprzytomnym przewjeziOlno go 
w.eiszlo 29 dzi.ałaczy istron- dq SZ1P1tl:lla św, Rod2liny, 
ructwa. '5) 

Wszyscy aresztowani. przyzna'" 
li s•ię do winy i wkrótce staną. 
przed sądem, - . •'" 



Telewizory „Belweder" 

WarS"Lawskie 
Za.kłady Tele• 
wizyjne wstl"ZY· 
ma4 w Ustopa• 
cizie produkcję 
telewirorów „Wi 
sła" i puściły 
na taśmę „Bel· 
weder" - tele
wiwr o wiek· 
szym, 14-calo-
wym ekra.nie. 
Po przezwycię

żeniu trudności 
technicznych, 

zwil\zanych z u
ruchomieniem 
nowej produk• 
cjl, należY ocze
kiwać, że do 
końca br. opuś· 
cl zakłady 2.5 
tys. „Belwede· 
rów". 

Styc=iowy 
plan ustalony 
'lA>Stal na. 2, 'l' 
tys. aparatów. W 
ciągu 1958 roku 

I 
produkcja miesięczna będzie nadal wzrastać, by oeią,gnąli 

w grudnłu 6 tys. S'Ztuk. Od P·Oł<Ylvy 1958 r. telewizory będą 
wypo.sa.żone w lampy kineskopowe polskiej produkcji. 

CAF - fot. Dąbrowiecki 

Na scehach lód z kich 

C wierć miliona 
budzików 
dostarczy 
Łódzka Fabryka 
Zegarów 

Popyt na budziki jest u nas 
bardzo duży. Dlatego też Lajz 
ka Fabryka Zegarów z roku 
na rok rozszerza produkcję. W 
roku ubiegłym wykonano w 
zakładach około 118 tys. bu· 
dzików, w roku bieżącym o
puści fa.brykę blisko 150 tys. 
tych zegarków. Tylko w częś

ci pokryje to zapotrzebowanie 
rynku. 

W przyszłym roku sytuacja 
powinna meoo S'ię poprawić, 
bowiem na skutek różnych 
zmian organizacyjnych, Lódz
ka Fabryka Zegarów zdoła do
starczyć na rynek znacznie 
większą ilość, bo ok. 250 tys. 
różnych budzików. Pozwoli to 
na pewne ograniczenie impor
tu. 

Wraz ze wzrostem ilości 
poprawi się rówmez jakość 

naszych krajowych budzików? 
W 1958 r. popularny budzik 
7..astąpi bowiem zegar o wy
glądzie ba.f\dziej estetycznym, 
a co najwaŻJliejsze - . }WS.iada
jący inny - 00-rdziej dosko
nały mechanizm. 

Klient czeka na tkaniny 
tkaniny zaj na ... ceny 
Kiedy wreszcie materiały wełnopodobne 

znaid2' się na rynku? 
Tkaniny wełnopodobne -

ze względu na ich niską cenę, 
efektowny wygląd oraz dzię
kó. temu, że nie mną się w 
takim stoipniu jak wełniana.„ 
„setka" - są bardzo atrak
cyjnym i poszul..:wanym na 
rynku towarem. Niestety, do 
tej pory można było liczyć 
tylko na import tych 1.Jkanin! 
ograniczony xresztą naszymi 
1Jrud111Jo·ściami dew~zowvmi. 

tka.n.iny st~kienkowe. pla&Z· 
czowe "oraz efektownie wyko 
nane chusteczki na glcwę 
imitujące chustki wełniane. 
Przemysł wełniany zaś wy 

prndukuje w przyszłym roku 
800.000 met.rów tkanin weł
nopodobnvch ubraniowv{'h. 
w tym 300.000 m z vvłókM. 
„Phrix", a 500.000 m z włó
.irna aTgonowego. 

Fakt. że w tak wleLkie.i 
ilości będa produkowane ika 
niny wełnopodobne z włó
kna imO[l'rtowanego, tłuma
czy sie tvm. że jest to wlń
'kno szl.achet.ne. rnie1':kie i e
fektowne, zn:acmie lepsze od 
kra.iowP"!O włńlm.a a•re:ono
w„!!o. Ponk'!waż 713Ś włókno 
,f>horbc" będzie importorwa
ne głównie już i'lko ha.rwio
ne w mas1'~ (barwienie w 
kra.i•1 llłe 7i1<1Jo P,.,.„,aminu ""~ 
w'ztrlP.de""I ;ia.knści), to - j.aik 
na to wslkia'Zują próby t.•ro-

dukcji tego rodzaju tkanin 
w Bielawie na Dolnym Ślą• 
sku-Juajowe tkaniny wel
nc.:--odobne nie będą ustępo
wały w jakości zagranic.z ... 
nym. 

Na marginesie trzeba nad
mienić, że wypiroduikow.ar.~ 

JUZ przPZ przemysł ba\yeł
niany kilka.diiesiąt tysiecy 
metrów tI<anin welnnpodo
bnvt!h Jeży dotad w ma>".az:v• 
nach. bowiem już d\,•a m'e
::iace pµ_ństwowa Komisja 
C~n i Ministerstwo P;zemv
słu Lelck'ego Pi'! mogą uziw
<l'Tlić mięrlzv seba ceny dcta• 
licrnPi. Jest to fakt niP.ma.1 
sk1andB-licznv. R.vnek czeka 
na te a1raikcvjne tk3ni.ny, 
trzP.ha wiec wi·po7r-'e ,,J;;:cń

czvć z bemad7.i"inie dłu 1<:ii
rni sDO'ram: o kilk'1 złoivch. 
'T'o"";.'ar notvini„n jak „a isv1b 
ciej znaleźć się w skl""'"Ch. 

. (jg) 

„,D,O /łl KOBIE T'J„ 

Z zadowoleniem więc na
leży powitać fakrt, że prze
my•sł włókienniczy zajął s·ie 
produkcją tk.anin welno.podo 
bnych, tym baTdziej, że zna
cznie !korzystniej jP.st kut>r>• 
wać za granicą włókno weł
no.podobne w miejsce goto
wych tkanin. A plany na
s~ego przem;>nslu włókiernnd
czeg·o dotycząoe rozwoju pro 
diukcji tkanin wełno.podoh
nych po.zwalają postawić ho
roskop, że w niedługim już 
czasie będzie można import 
tego rodza:iu tkanin sprowa
dzić do minimum. 

W bież. roiku rozpoczęto do 
piero produkcję t.kanin weł
nopodobnych w kraju. Ilość 
więc wyprodukowanycih me
trów bed"ZJie stos.u.nike-wo zni 
kom.a. Przemyisł bawełniany 
wyiproduikuie w br. 80.000 mp 
trów tkoanin wełn01podobnych 
z importowanego włó.l{rna 

„PhTix". a przemysł wełnia
ny - 200.000 metrów z kira
j owego włókna argonowe
go. 

MILION 'ł Ml LIAR D 
Lu DZ I nrzeni ()ZŁOTYCH 

czyli sukces córki przoduiqcego teatru 
±vci$ piwa? Warszaw.sk;e Z~· 
kłady Piwowarsko-Sło<lowm
cze. które zaopatruią w piwo 
stołeczny r:vne'.~ (nie tylko z 
wla.S'Tlej produkcji, ale i z in• 
ny~h browarów) don;osly o 
przedterminowym wykonaniu 
planu zbytu, 

W forgortie teat1·alnym um
dzilo się nowe słowo „chalt.n
ra". Słowo brzydkie - to :wś, 
co się pod nim kryje, bywa 
niekiedy również nie najpięk
niejsze. Oto po prostu grono 
artystótv, ażeby zarobić trochę 
pieniędzy, opracowuje poza pla 
nem, na marginesie innych zri
jęć, dodatkowe widowisko, któ 
rego poziom artystyczny nie 
zawsze bywa najwytszy... . 

Biegunowo różne są zaloze
nia uruchomionej przez arty
stów Teatru Nowego „Malej 
Sceny", która rozpoczęła swo· 
ją działalność wystawieniem 
„Domu Kobiet" Zofii Nałkow
skiej. 

Premiera tej sztuki nastroiła 
nas bardzo optymistycznie. J~ż 
dztś można stwierdzić, źe nam, 
teatromanom lódzkim1 

przyby
la dobra scenka artystyczna, z 
kolei zaś artyści Teatru Nowę
go znaleźli nowy warsztat pra 
cy, gdzie będą mogli doszlifo
wywać swoje zawodowe umie
jętności, jako że konwencje 
teatru typu kameralnego wy
magają od aktorów innej fra
zy, innego gestu i charaktery
:r.acji niż te, do któr11ch przy· 
wyldi oni".„ 

Autorka „Domu Kobiet" zaJ 
muje w literaturze polskiej od 
rębne miejsce. Jest to bodaj 
najbardziej wnilcliwa a pel'ia 
głębokiej mądrości obserwa
torka duszy kobiecej, zarazem 
zaś najsubtelni.ejsza poetka 
psychicznych przemian i płyn
ności nastrojów. 

„ T eałr lalek" 
Jak już podawalUmy sweqo 

czasu, dyrektor dwóch łódz
kich teatrów lalkowycli „Arle
kin" l „Ptnokio", H. Ryl, oraz 
grupa entuzjastów teatru lalek 
postanowili wskrzesić wych".1-
dzący do roku 1953 kwartalnik, 
poświęcony zagadnieniom lal
karstwa. 

Najbliższy nume1 nowego 
miesięczni.ka pt. „Teatr Lalek" 
(w nakładzie 3 tys. egzempla
rzy) ukaże się już w polowie 
grudnia. 

Burza ~niełna 
z grzmotami 
i błyska w i cami 
nad Warszawą 

W ub. wtorek w godzinach 
popołudniowych mieszkańcy 
stolicy byli świadkami rzad
kiego o tej porze roku zjawi
ska atmosferycznego, a miano
wicie burzy śnieżne.i połąc'ZO
nej -z grzmota.mi i bly,:;>kawica
m.I. 

.Jeden z piorunów uderzył w 
iglicę na s.z;czycie PałaC'll Kul
tury j Nauki. Zamieć śnieżna 

na krótki czas SJ>@W<>dowała 

niewielkie -z,aklócenia w ruclrn 
kołowym i pieszym. Ponieważ 
temperatura w tym cz.asie wa
hała się w ~ainicach ok. rera 
łnieg cz.ęśc:iJowo ~ 

Szerokie też jest pole obser 
wacji Nalkowskiej, bo pr;;;ec-ież 
pamiętamy z jej „Niedobrej 
milości", że „w miejscu, gdzie 
kończy się nasza dusza, zaczy
na się inna": inna w swoich 
tęsknotach, pragnieniach i spo
sobie reagowania na różne 
bodźce zewnętrzne. 

W Domu Tcobiet" przeno>i 
nas pisarka do dworku, który 
prawdopodobnie otacza takt 
sam pejzaż jak ten, wśród kló 
rego stal jej „dom nad łąka

mi": tylko, że panuje tu zgo
ła inny klima.t, inny nastrój ł 

inni są jego mieszkaficy. 

Bohaterami sztuki sq je
dna rozwódka i 5 wdów, ktli
re blądzą w ciemnym labiryn
cie coraz to inaczej nawarst
wiających się wspomni.e1t. 
Wspomnie1i, których nikly nie
kiedy plamień podsyca "paliwo 
nowego wydarzenia, zmienia· 
jąc ich treść oraz wagę. Słusz
nie też powiedział o „Domu 
Kobiet" Tymon Terlecki, że 
dramat ten przedstawia „wzylę 
dność nie tego co jest, ale te
oo co bylo, przetwarzante su; 
ustale1i pozornie niezmien
nych: wspomnień o sprawach 
dokonanych". 

Możliwe, że sposób, w jald 
Nałkowska przeprowadza swo
je założenia natury czys!o 
psychologicznej, nie w pełni 
pasjonować będzie dzisie}SZP.
go widza, który woli ... Sagan.kę 
niź Prousta. Jednakże mysli 
filozoficzne tej sztuki (chociaż
by np. ta, że „nic w życiu nie 
stalo się ostatecznie raz na 
zawsze, że nic nie jest zupeł
nie zamknięte, w niczym nie 
ma spokoju"), nie stracily nic 
ze swojej prawdy. 

Ud1·amatyzowane studium 
charakterologiczne Nallcow-
skiej odznacza się błyskotli
wością dialogów, pełnych glę
boldej treści t subtelnych dy
gresji, w których autorka wy
powiada swoje credo artystycz 
ne i filozoficzne, a które z ko
lei trzeba odtworzyć z głębo
ką prawdą, finezją i zrozumie 
niem, tzn. tak jak treść „Dn
mu kobiet" t jego podtekst~/ 
rozszyfrowali kulturalny reży
ser sztuki Janusz Kło.•iński o
raz artystki „Malej Sceny". 
Grę ich cechowała kameral

ność, wielkie skupienie, praw
da wewnętrznych przeżyć. Każ
da postać dramatu była od
rębna w swoim typie zewnętrz 
nym i w psychice: więc pelnri 
głębokiej mądrości Belska (Br. 
Bronowska), tragiczna. Joanna 
(wielTd sulcces E. Herman), • 
praktyczna Maria (W. Jalwb!ft 
slca), tr~piotowata, egocentrycz 
na Julia (J. Jablonowska.) 
cierpka, zgorzkniała Telcla (B: 
Rachwalska i Kr. Feldmał1.), 
pogodna w swojej rezygnacji 
Róża (W. Mazurlciewicz). Wy
mienione postacie mimo swe·i 
„inności", dzięki świetnemu 
zestrojeniu tworzyły całość o
gromnie harmonijną, niby mu
zyka wielu różnych tnstrumen 
tów, nastrojonych na jeden 
ton. 

Do tego §wietnie zestrojone
go chóru trochę inny alcorcl 
wprowadzała chwilami odtwór 
czyni roli Ewy„. i to nie tylko 
dlatego, że postać tej dziew-

czyny, pochodzącej z Innego 
zgola świata, wymaga pewne• 
go zaakcentowania swojej od
rębności. 

W ciągu 11 miesięcy br. ry
nek warszawski „wchkmał" 
ok. 5.140 tys. litrów wódki iW 
przeliczeniu na alkohol 100-
procentowy), tj. o ok. 800 tys. 
Htrów więcej niż w ciągu oa
le,iro roku ub. 

Równid za dyskusyjną u
ważałbym scenografię Józefa 
Rachwalskiego. Zasadnicze ele 
menty dekoracji stanowią zde 
formowane ramy obrazów o
raz przeróżnie posplatane sznu 
1·y. Wprawdzie sznury sluż<t 
do wiązania, tu jednak nie 
wiążą się one z charakterem t.e 
go doskonalego, realistyczn~
go widowiska, w którym me 
ma żadnych alegorii, symbo· 
lów i. rebusów, a wszystko tlo
macz11 się „samo przez się". 

W przyszłym natomiast rf> 
ku produkcja tkanin wełno
podobnych wzrośnie wielo
krotnie. 

w grudniu przemysl spiry
tusowY ma dootarczyć skle
pom jeszcze ok. 600 tys. litrów 
100-proce.ntowego alkoholu. O
czywiście, nie można łudzić 
się, zwla1sreza w związku z o
kresem świątecznym. że ilość 
ta nie zo.stanrie wypita. Tak 
więc Jącznie w tym roku mi
lionowa Wa.rszawa ''IYPHe 
przes'Lło 5.700 tys. litrów 100-
prQcentowego alkoholu. Bę

dz;e t0 kosztować ponad 1 mi
liard zł. 

Oznacza to, ~e warsz:awiacy 
wypili dotychC'zas 29.730 tys, 
litrów piwa. Sta.nowi t-0 war• 
tość prze.szło 150 mln 71. Jesz• 
cze w bież. miesiącu Warsza• 
wa otrzyma ok. 2 mln litrów 
piwa, czyli że łączne spożycie 
tego napoju w stolicy wynie
sie w br. ok. 32 mln litrów, 
tj. o ok. 3,5 mln litrów więcej 
niż w roku ub. „Mala Scena" - córka przo

d.u.jącego dziś w Łodzi, Teat·r11 
Noweqo - rozpoczęla swój 
start pod do1Jrum ·znakiem. Zu 
czymy je) i;Ialszyc/1 ąukce~,ów! 

M. JAGOSZEWSKI 

Przemysł bawełniany ma za 
miar z 1.100 ton włók1n.a 
„Phrix'' wyprodukowiać 3-
5 milionów met·rów tkanin 
(ilość będzie zależeć od udzfa 
lu no1szc~eg-Olnvich asor'1:.v
mentów w ogólnej I-roduik
ąji: na asorlymenty oiężs7" 
- ryps, gabardyn~ płaszc70-
wą :__ zużvwa slę bowi·em 
więcej włókna). Będą to 

Za te pieniądze, skromr„ie li
~ząc, można WYbudować ok. 
25 tys. izb mieszkalnych, 

A jak przedstawia się spo· 

Wzrost sooż"cia piwa cie
szyłby, gdyby cho::iaż w pew• 
nym stopniu odbywa1 się ko-
12,ztem zmniejsz,enia konsump
cji alkoholu. 

Stała mieszkanka Lodzi J) • .Jadwiga 
Fabrycy, za.pros~ona. przez znajomych, 
przebywała ponad pół roku we Fran
cuski.ej Afryce Równikowej. Dziś za
mieszczamy pierwszy odcinek reporta
żu, w którym p. Fabrycy odnotowuje 
swe interesujące wrażeniia. z pobytu na 
egrotyc:znej ziemi afrykafuski.ej, 

2 5 go.dzln lotu samolotem 'Z WarsrM· 
wy via Paryż, Ma;rsyJi.a, ponad 
l\'.fonem Sródziemnym, Saharą, -
i oto widać Fort-Lamy, gd'.l!ie ma-

my 01dpoczą,ć g-0d'Zinę. Jest noc, ale upaJ 
dQch<J>dxi d<0 38°C. Na przybyszów ISl)l•a• 
da.ią, gęstymi chmura.mi roje moskitów 
i żuków. Murr.zyńscy &a·nita.riusze bez 
przerwy rmpylają, koło nas DDT. Kraj
cil>raa: bez kępki krze,1/111, absolutna. pust
ka. piaski i piaski'. To .ieszcze Sahara. 

Po d0'5ikonalym śnia1d1miu (już z uslu
gą, murzy11ską,) czeka nas 8-g-0dzi:nny lot 
d-0 Bangu.i, gdzie już samolot jako takt 
należy do atrakc,j.i (lot cd/bywa się dwa 
i:a,zy tyg-0°ilnfowo). Na lot11asko wylega.Ją 

tłumy Eur1J<1>e.iczyków i MuJ!'"ZYnów. Każ
dy IS'ZUka znajomych lub krewnych. Tyl
ko na mnie na razie nikt nie czeka. 

Samolot do Ban.ga.ssou, dał.szeg<0 celu 
mo,ie.i p<Jdróży i ostatdliego punktu ko
munikacj<i samolotowej - cdlatuje do
pdero za cztery dni (raz w tyg-0dndu). 
Przez ten czas zamieszlruję w hotelu f 
postanruwiam uczyć się języka saniro, 
którym p<0sługu.ią się szczepy Jokama i 
Dżakaa-a w okolicy Bangass«tu. Nauka 
idzie szybko, bo to język n-ieslycł1anie 

ub11·gi i dufo w nim francmszczyzny. 
Upal w Ba.ngui da.ie s.ie oora.z bardziej 

we 'Zn.ald - w cieniu 42°C. Nie byłam 
w sta.n~e cddyebać. Ale to :nie odstr.a· 
szyfo mnie od zwiedzen.!a miasta. nez 
tu palm, drzew ka-ktu.oowych, przedziw
nych krzewów, ogromnych eirrotycznych 
kwiatów. Krajobraz dlopełnia,ią barow 
kolor·1>wo ubrand Murzyni Ich stroje to 
istna orgia barw. Nos.zą do tego ruezli
c7Alne ilości sztucznej biżuterii na. srzy.f, 
rękach I nogach. 

Moda euil"oipejs'ka splata się z tubyfozą. 
Kcibiety murzyńSkie, chcąc ukryć fakt, 
że ma.ją, z natury niepraWldapod~bnie 

skręcone w1Qsy, robią, fa.ntastyczne fry-
7JUXY, wymaga.ją.ce Wiiel!kiego kunsztu i 
kilku godzin pracy. 

MatJtf noszą swoje dziecf na plecach 
lub u bolru, zawinięte w kol<lil'owe chu
s{:y. Tylko na krańcach miasta i tugu 
wildZi się „golas6w", Pl'ZY'~J:ych z oko
licznych wSil. Sklepy SI\ ~aniałe ! fa.n-

tastyc?.rue za().7)atrz-011e. 'Właścicielami sa. 
Drzeważnie biali, ekislpedientam.i - Mu• 
rzyni. SP'Oro hoteli i barów skronmych, 
ale są, i bardzo komfortowe. 
Mieszkańcy Ba.ngui należą, do 'Lamo!· 

111ych. Spotykałam tak białych jak i Mu
nynów, właścicieli ]l!ięknych iJ;imuzyn, 
motocykli. Murzyni miewają własne do
my, sklepy i ba.ry. Ludr.ość biała to 
w większości mężczyźni: Francuzi, Gre• 
cy. Hiszpanie, Portuga.Iczy11y i jedna 
rod-zin.a P111ska. 

Nad!S'Ledł d1Li.eń o•dlmu do Bangassou. 
Powitanie po czterogodzinnym looie na 
lotnisku w Bangassou było uroczyste I 

6 miesiecv w serr.u Afryki (1 

BALA MO 
MADAME I 

serdeczne. Z najdalszych okolic przyje. 
chaH biali, by powitać kobietę ze wscho
dniej Europy. Przyjaciele moi przyje• 
chali w asyście Murzynów, którzy po
tem komentowali i wyjaśniali wydarze
nie mego pnyja7Jdu w swoich wioskach 
tymi słowy: „kutu-kutu - (toznacrzy sa
mofot) S!Padł z nieba, otworzyJ:y się 
drrllwli i wysrŁl.a. nwi.cia.m.e". 
Byłam w tym dniu Jedyną pas3/Żerki\. 

Wszyscy trakl>owali mn~e jak dobrą, zna
jomą i sprzeczali S!ię, do kogo mam je• 
eh ać na kolację. Każdy chciał Jl'l)T'OZ1Jl&• 

wiać z tak niecodziennym gościem, po
słuchać nowin z dalekiej Polski. Pyta• 
no m.nie, czy znam Wl·adysława Gomttl• 
kę. Zdecydowalł, że jestem dobrze ubra
na i dziwili się, że mam język fran
cuski. 
Późnym wdeC'Wl'em wyjechaliśmy w 

dalszą drogę - już samochodem. Wie
czór. a raczej noc zapada o gooziJlie 18. 
a dzień rozp.oczyna się o pN\tej li k.k 
be.z ~mia.n okrą,gly rok. 
Jechaliśmy przez dżunglę, :nad gto

wami dach z lian. Droga fatalna. Na.f
płerw ils•tnia.ly tu tylko ścieżki wydep
fane przez słonie, tymi" szlakami" ciąg
nęły nast;ępnie karaw®ny - d"Ziś jeżdża 

samochód.y. Można jechali wiele godzin 
I spobka.ć tylko jeden samochód. Droga 

jest tak wa.ska. le wówczas trzeba wv· 
ciąć ISIJJOTO drzew i liaill. by się samocho
dy mogły WY'ltlinąć. Podc"LaS j:tzdy za
biliśmy bl-Otnikiem pant.erę, która ośle
piona światłem reflei.l(t-Orów, stała zdP.· 
zocientowana na drodze. 

Przed plantację, do której .iechala.m, ' 
tłumnie wylegli Murzyni, mies7..J;ańcy 
okolicznych wsi, krzyczeli „Balamo Ma
da.me", to zna-C"zy: „patrz w słońce, Pa
ni" i bill w tam-tamy. 

Na kolację podano ogon krokodyla w 
majonez,ie, pioozeń z lamp;..rta i zupę 

.nie wiadomo z czego. A wszystko to ra
'Zem, jak na mój gust, było cbr.oydliwe. 
Po wielu tygodnia.eh zdołałam się p:rzy-
2'-VYCzaić do potraw murzyńskich. Przy
jii.r.iele moi, do których przyjechalam, ' 
mieszkają, w Afryce Równikowe.i od 
tmydlz!iestu lait. W tym czasie ani razu 
nie byli w Europie. Na.iblit.sze miasto 
Rangui, odległe o 780 km, odwiedzają 

ba.rdzo rzadko. 
7.dumiaJo mnie olbrzymie, wprosi 

J.-rólewskie łoże w moim p()koju sypial
nym. Oka1Za.ło się jednak, że to wcale 
nie przypadkowa wielkość. Człowiek w 
Afryce poci się tak nieslvchan~e. że mu
sl kHka razy w cią,gu nocy zmienić miej
sce. Spi się pod gęstą, szczelną moski
t.icrą. Kiedy w nocy za.paliłam lampkę. 

'1.1,irzałam na•d so.bą, na moskit.ierze. ta· 
kie rode karaluchów, stonó.g (doch'°'ilzą, 
do 20 cm długości), jaszczurek i różne
go robactwa. że omal nie krzyknelam. 
·A· wszysUro t-0 szuka najmniejsze.i dziur
ki, a1by się dostać d-o czł-owieka. Brrr! 
Ukąszenia te bywają, nieraz bardzo nje
bezpleezne. Spać nie rnlllgłam. Wk.n.ll) 
slysrzałam ok:rorpne o<lgł-0sy i "Wrzaski. 
Bu~iłam s1ię eo chwHę i nv:nyisławia

lam sobie pochodzenie tych krzvków. 
Zwierzęta i pt.a.ki słabsze bronią, się' 

krzykiem przed sUn:iejszymi dr.a.pieżni

ika.mi, C'hcąc je w ten sP-O<Sób odstraszyć. 
O piątej rano obudził mnie tam-tam. 

W chwdlę póżnięj ·weszło kilku Murzy
nów, żeby 'ldJą,ć moskitierę. Weseli. u
śmiechnięci (zęby cudo!). „Bala_mo Ma
dame" i z humorem pokazali mi ślady 

p•anter pod oknami meg0 pokoju (a o
kien, to znaczy szy-b, w ogóle w d-omu 
1'ie ma, są tylko cieniutkie siatki dru
ciane). WówC<ZaS zwątpiłam tr-0szeczkę, 

czy aby mój poważny wiele i niezbyt 
sllne zdrowie pozw<olą, prze:i:yć egzo
tyczne emocje, które mnie czekają -
zdecydowałam jednak iłść n.a spotka.nie 
„wielkiej przygody". 

JADWIGA FABRYCY 
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Piękne bajki, 
Mikołaj 
i prezenty 

„Dziennik łódzki'1 

i 
~· T eafr Powszechny" 

dzieciom -- -----p rezent gwiazdkowy, to l 
sprawa oczywiście wa
żna ale niemniej ważne 

od samego prezentu jest to 
-jak i gdzie zostanie on wrę ł 
czony. Bo oczywiście zna- ł 
C"r' milszy i „ważniej- · 
szy" jest prezent wn;czony 
przez 1''likołaja i to w tea- , 
trze! 

Radzimy więc rodzicom, 
by nie wahali się ani chwili 
i poprosili swe zakła~ly pra 
cy o skontaktowanie się z 
TEA:TREM POWSZECH· 
NYM, który jak co roku, 
wraz z redakcją „DZIEN • 
NIKA ŁÓDZKIEGO" orga
nizuje dla dzieci JWiątecz
ne spotkania z Mikołajem. 

MIESZANKA p 
R 
z 
E 
D 
ś 

W=a.i przyszły do Lo<lit.i 
pi€Jrwsizie transporty chodnek, 
Dzi.<i ukażą się więc w sprne
da,ży w ndektórycb punktach 
opałowych Bał.ut i Choj.cn. W 
:imJ.ych punktach choii!lki z:naj -
dą Sii.ę w sprzedaży jutr-o lub 
pojutrze. 

OZDÓB CHOINKOWYCH 

w 
I 
Ą 
T 
E 
c 
z 
N 
A 

wach nie wliczając w to da.ty, 
podpdisu i inaZJWv m:iiejsoowości. 
to wystarczy :nalepić 2lrulcrek 
za 20 groszy. Jeś1i. chodq.i o 
paczkli. świąteczne. to !11J3leżało
by we włrusmym interesie wv
sYlać je wc2ieŚ'niej, aby mogły 
być dosiaT=m.e f!lla czas. Nie 
możma zalJ)Qlrul.ifeć o dobrym 
opakowaniu paczki oraz wyraź 
nvm zaadresowa1IJ.iLu. (k) 

DOM DZIECKA ma in.a sicla· 
dz.ie wiele mbaiwek, jak rnu
bixme P= dz.ieci k.onWe na 

1i OCI Clzłś sprzedał 
choinek 

* W kwiaciarniach 
nawet udekorowane 

* Ozdób na drzewka 
jest dużo 

* Książek na gwiazdkę 
nie zabraknie 

* Pocztowe ulgi 
biegunach, la.!ki. w cen:iie od 40 
do 120 zl, różnokolOII'Q'Wr,: piłki 
z plasthlm, a.utka. traktory itp. 
Niemmdej iednak spodzhewall'lJ' 
jest w najbNższych dn:iach du
ży tramP'OfI't at.raikcyjnych za
ba1w-ek z importu. 
KSIĘGARNIE . LODZJ{Jt; 

otrzymały wCZJO'J'aj nowe cieka 
we pozycje, tak ż.e wybór ksi'l
żek na gwi:a.zd:kę nie będzie 
:nastreczał żadnych trudności. 
Dla dzieci jest pi.ękn:ie wy<la
:na „Bajka o rvba.ku i rybce"
Pusz:k:fa1 a „ Cza.rodzii.ej&ka Przy 
go<la" Szelbuirg-Za.r€1!Ilbi1IJ.y, „Co 
słonko widziało" Konopnidti.P.i 
i :i<nne. Stafl"stl chętn:ie przeczy
tają Goja.wiczyńskiiiej „Room.o
wy z m;illczemdiem" i „Z<ieimię 
Elżhirety" Mag<la~env Samo
zwall1iec „Moja wojna 30-let
n:ia''. wznOWiheirtie ,,Księgi 
Tatr" Ja1lu Kurka itp. 

GORZE.J WYGLĄDA spra
wa zaopatrmrua domów tm.Va
rowych ; ~klepów tekstylnych. 
I tu spodrz;uewano sfię wpraw· 
dzi:ie atrakcyjnych towarów na 
święta, swzególnie z imnortu. 
Jedn.aik nastąpiło pewne opóź
illllienie i tr"amsiporty nade.id'.l 
dopwr:o w 6ftycm1Ju. 

Ja, 

Aby radość była pełna 

Przed dwoma tygodni.ami na 
St<llkaah I zai111Stalowćllllo bud· 
kę z a;ut.omatem telefonicznym. 
Nie tr2Jeba chyba mkogo prz.e
konyw.'.lć. że mieszkańcy t·~j 
dizioelm;icy powtiiali z radością 
tę mnowację. Szkoda tvlko, że 
za'))Ornn:iail'l() o oo;iedlu d<r.n.ków 
,iedn.orodz:!nnyoh - Stolo n, 
gdzie w przeciwieństwie do 
Stoków I. które ma.ją polą=
ni,e z miasilem z a.paratów te
lefondoznych w apt-ece i w Ko
mend:zrl.e MO - nile ma :i'.o.dne
g0 telefonu. Osiedle to jest po 
lOŻQne o półtora kilometra od 
za'ia'hstalO<wanej obeorui.e budki 
telefonic7mej. A więc, aby ra
dość była pełna dla wszystkich 
mieszikańców tej dzi.elmcy -
Wojewódzki Za.rząd Lączoości. 
wittien zarlmstalować aoutom'it 
również i na Stokach Il. (kr) 

Tajemnicza ulica 
Jest na Chojnaoh ulica Gra

ndtowa. Spróbujcie jednak ją 
o<ln.a.leźć bez pomocy usłuż
nych p!'tlJeC'hodlniów zamiesz.ku 
.i ącyioh tę dziieln:icę. Taob lica z 
na,JJliisem uJii,ca Graniitowa wisi 
o 50 metrów od niej, tuż.„ przy 
ul. Sa.nodtiei. Ktoś b<Wdzo do
wciJ!my tundieśc:il ją na jakiejś 
st.arej drewnfane; budz!e. • A 
mieszlkańcy Ze śródm:iieści.a blą 
dzą. (kr) 

Słuszna kara 
Jak nłll9 :imfor.muje Oddzillł 

Wojewódizikiie.i Li.gi Ochrony 
Pfl"Zyrody - Kolo Op:i.e.ki nad 

Od dnia 29 grudnia do 31 
stycznia Teatr Pof\·szechny 
wystawia na swoich <lwóch 
scenach dwie nowe, ślicz~ 
ne bajki: „Król Ziąb" na 
soenie Teatru Powszechne 
go i „Gdy niósł prezenty 
Mikclaj święty" - na sce
nie Teatru Młodego \\'idza. 
Każde drziecko otrzyma 

również upominek w posta 
ci książeczki. Oprócz przed 
sta~enia. będzie oczywi
ście choinka, Mikołaj, śnieg 
i wspólna zabawa. Zaprasza 
my oczywiście tylko grze
czne dzieci, albo przynaj
mnie,"i takie, które były o
statnio przez trzy dni grze
czne. Bo do innych św. Mi
kołaj nie będzie chciał 

jest w tym roku dużo. Są do 
wyboru µr2l0I'óżne bomby, la
mety, paski na gwiazdki. zim. 
ne ogniie. Ciekawe jedln.c.k, że 
600J.epv rtie odCZJuwają jeszcze 
ruchu ze spmedażą tyClh af!'ty
lrułów. Widoc:mie wszyscy 
zostalwiiadą te mmpy na ostat· 
ni tydzień pr.ze.dśwjątec7Jlly. 

. WSZYSTKIE l{WIACIAR-
NIE MHD zaipoczątkoWały już 
Pfl'ZYjrruJWanii.e zamó w;i.,eń na 
choinki, pięHmie udekorowan.e 
bombami i !i;n.nymi oz.doobami 
Ponadto w okres:i.e świąt w 
kw.i.aci.aX'IJlioh uka.żą się art:rak
cyjflle kwiaty, m. :in. bzv. Tań
S21e. ale równi.eż ba.rdzo ładne 
będą, tzw. gwtlia2dy betleem
Skie. wie-Jkje c.zea:woo.e kwja ty 
w doniczkach. Cena doniOZiki 
od 14 zł. 

KLUB HARCERSKI . . " pomoze rozw1nąe 
p1•acę kulturalną 

l P~!~!~~acji u~.ziel.a 
mow1enta przy,1muJe 
organizacji widcwnl 
tru Powszechnego w 
rn - 16. tel. 350-3R 

i za. 
biuro 
Tea
rodz. --

WE WSZYSTKICH KIOS
KACH i w w.iielu sklepach 
uk.armly Sii.ę już równiierż karlki 
świąteczne. Przy.pomiinamy, że 
jeśli życwn:ia świąteczne na 
tych k.ail'tkach (bez koperty) 
wyraione Z0\9taJ!lą w pięciu slo 

Jest ich w Lodzi tysiące! Wi
dujemy Wb oz.asem lidących w 
;pojed'Y\I1kę, a ozaiS1€1!11 maszerują 
cych zwartym hufcem prrziez 
ulfoe miasta. 

My, stafl"sd, którzy też kioeodyś 
należ.el:iśmy oo „sika:wf:ing;u"· 
uśm!echamy się ma ten widok i 
roś.ni,e nam \Sl€i!'Ce, że reaktyiwo
wa:ny p0 Paździe.rnjku Zwtlązek 
Haa:cer.stwa, znów rozkwita i że 
z m:iesli.ąca na miesiąc powięk· 
szają siię kadry młodych zu
Clhów. 

Czy je<linak a:uch ten rozmija 
się zupeln:ie pralWlidlowo? Czy 
akcja .ie?:o niie zawęża się do 
pewnych tylko dziedzin? 

d k h Jednym z pral\v z.ucha jest: Kącik la cie awyc „zuch kocha Pol.s.kę". Prawo 
pięJme, fUJllda.menta.J.ne! Naszym 

Ś I d m I• Pt a Ir o' w ~~alk k:~rr:m~~r ir!i:~ a a 1 .„ ::Jąj:!1 =~toi.!:~\~~ 
li w dniach ocl 15-2~ gru- miejsce a Zgierski IV miejsce. EZtukę, jego litere~urę i :i:rune 

dnia 1951 r. mija 60-lecie po- ii W roku 1936 piloci Wró- osiąg:n,i.ęcla. kuJtocaJne. 
wstania lotnictwa sportowego blewski i Weigt z Aerokl1~- Jaik: wygiląda ta S1Prawa na 
w Polsce i jednocześnie 30-le- bu Łódzkiego na samolocie odoi:niku Chorągwi Lóooltiej? 
cie założenia Aerolclubu Rze- RWD-13 wykonali raid lotni- Komen.da tuż po restytucji 

li w roku 1914 polski pilot li Aeroklub Łódzki na sku ŻYła pr7Jede wszystkim mac:i.sk 
czypospolitej Polskiej. czy dookoła Europy. I te.i w:iielkiej orgam:ieiacj~ polo-

Jan Nagórski dokonuje lotów tek swojej aktywnej dzialal· ------------
w okolice podbiegunowe. Zał naści do momentu wybuchu z I k • G • tk k' 
we wrześniu 1926 r. pilot Bo- wojny posiadał 18 wlasnuc1. y s a I ma ows I 
leslaw Orliński na samolocie samolotów oraz 10 samolotów 
• Breguet XIX" przeleciał tra- otrzymanych z Departamentu W ŁODZI 
;ę Warszawa - Tokio - War- Lotnictwa Cywilnego. 
szawa, wynoszącą 23.000 /f,m. li Aero~ub l:.ódzfd do ro-
8 maja 1933 rofw pilot Stant• ku 1939 nie mia! wypdków lot 
sław Skarżyńsfd przelatuje na niczych, które pociągnęlyby za 
samolocie polskiej konstrukcji sobą straty w ludziach lu/I 
RWD 5-bis Atlantyk z Afryki sprzęcte, 

Natasza Zyl.ska, Carmen Mo
a:eno, Janusz Gniatkow.ski, Jan 
Da.nek, Mieczysław Lęc-ki i 
Jan Walasek wraz z zegpolem 
muzycznym 'W)11Stąpią 15 bm. 
w sali Łódzkiej Filharmon.ili, 

do Ameryki Poltldniowej" 20 li W okresie wojny je-
października 1929 r. Franciszel' dnym z pilotów członków Ae· ___ _ 
Zwirko zdobywa międzyna10- rok.łubu Łódzkiego byl Andrzej _.;:.;;;;;;:;;;;;;:;:;;;;;:;:;;;:;;;;;.;;.;;:;~ 
dowy rekord wysokości Beye'I'. Pilot ten latał w dy• 
4004 m na samolocie RWD-2. wizjonach 302 i 306. W dywi
W roku 1932 por. Zwirko i inż. zjonie 306 był dowódcą eska· 
Wigura zwyciężają w Berlinie dry zaś w dywizjonie 302 z-cq 
w międzynarodowych zawo · dowódcy. Pilot Andrzej Beyer 
dach samolotowych „Challen· ma na swym koncie 3,5 pew
ge". nych zestrzeleń samolotów o-

11 Miłośnicy lotnictwa spa~ raz 4,5 pewnych zestrzele1i 
towego i sympatycy zrzeszali bomb lata;jących V-1. 
się w kolach LOPP (Liga O- lfil W okresie powojennym 
brony Powietrznej i Przeciw- Aeroklub Łódzki powstał w 
lotniczej). roku 1945. Pierwszymi jego 

łil Aeroklub Łódzki z9.~tal zalożycielami byli: Wojciech 
założony jesieniq 1!130 r. Za- Matz, Jan Andrzejewski, Hen· 
lożycielami jego byli por. ryk Kozłowski, Zieleziński 
.Zwirko, Józefowicz i Zlotow. i inni. 
Pie;-wsza grupa pilotów wy· la Aeroklub posiada wielu 
szkolonych w Aeroklubie Łódz znanych pilotów i skoczków. 
kim to Hejwowski, Woźniak, Łodzianin Bogdan Szmidt w 
Ifrawcz11ch, Matz i Malanow· r. 1956 zdobył rekord Polski w 
ski. skoku w nocy na celność lą-

W początkowym okresie dzia dawania z wysokości 1000 m 
lalności Aeroklubu dzięki sta- oraz dwa re/,ordy Polski 
raniom por. Zwirki uzyskano na celność lądowania w dzie11. 
6 samolotów „Hanriot" - 2~. z wysoko.ki 100 i 500 m. 
W następnych latach dziek~ n- iQ Posiadaczami złotych od 
fiarności społeczeństwa lodz- znak spadochronowych są: 
kiego zakupiono cztery dalsze Zdzisław Balcerski, · Bogdan 
samoloty: 2 - RWD-13, 1 - Szmidt i Henrylc .Jóźwiak. 
RWD-5. 1 - RWD-8 i 1 samu- Iii W Aero/Glubie Łódzlc!m. 
lot „Lido-1". zdobyły również sławę kobie-

11 Na międzynarodo11111 ty. Np. szybowniczka Maria 
;,Mityng lotniczy" w Warsza· Mucha oraz dwie siostry Alt-
wie w 1932 r„ Aeroklub V5dz- cja i Janina Bugajewskie. 
kl wydelegował trzy załogi 11 Wielu łodzian lata na 
pilotów: Zgierskiego, Matza I najnowszym sprzęcie lotni
Józefowicza. W zawodach tych czym. Na szybszych od dźwię
pil. Zgierski zajął n miejsce, ku polskich odrzutowcach la
zaś pilot J\llatz V miejsce. W tają: Stanisław Sobieraj, Ka-
1931 r. w locie Beskid-Balty/c zimierz Sztark ł Stanislaw 
piloci Wróblewski zajął II l{lombek, · Lu-Ga 
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KONKURS 
Dzisiaj Za.mieszczony ry

sunek jest czwarlym z ko
lei w naszym konkursie 
prliedświątec:znym; Zada
nia ukazywać się będą je
szcze do soboty i tego też 
dnia podamy jeszcze raz 
wszystkie warunki kon
kursu ora.z listę nagród. 

na P'I'a.<:e org,aatizacyjne, szko
leniowe, orgam.izując obozy 
wyipoczynkowe, szlroleiruiiowe 
o~. komi!!llkii i wi.e<:'zory w 
OCużymaoh, urozma:ica1IJ.e ipieś
n:ią, p.]ąsamd i korowodami. 

Z preyjemnośdą ru>tujemy 
więc fałt.t, dalszie.go W!l.ibogaca
nda lp(l'aicy kuUuraJnei wśród 
haa:ceray: Ló<lalka. ·Komenda 
Chocągwii. Hairo€fl."stwa orgain.i
zu.ie w PoloWliie stycznia s.pe
cia•lny klub, w którym uru
chomdDna zostarn.ie czytel'l'lia, 
bib1ioiteka, modelamda lotnic
twa, :poradnia ttd. 

Oszczędzajmy. 
prąd 

Ostatnią. awarię elektro1W11i 
p:i,miętamy jeszcze w~zyscy. 
Rzecz w tym, a.by pod-Obny wy
padek nhc powtórzył się. a trze 
ba wdedzieć, że o·becnfo dla ele
ktrowni 'l)rzyszly najcięższe dni. 
Jak wiadomo nasz przemysł po 
trzebu,je teraz masę energii, aby 
wykonać do końca. roku wszy
stkie plany, a dni są. kYótkie. 
Dlatego też elektrownia zwra
ca slę za. naszym pośredn.ic
twem do wszystkich łodą.ian z 
prośbą 9 jak największą. oszclle
dność prądu szczegółnl-e w go
dzinach <:1·d zmroku do 20. Cho
dzi przede wszystkJ.m o uiieuży 
wanle w tym czasie wszystkich 
urządzeń, tzw. prądożerczych 
jak piecykfi. kuchenlti. żelazka 
elektryczne. Należy również wy 
gaszać wszystkie zbędne świat
ła. Tylko oszczędne gospodaro
wanie prą.<l-em może zabezpie
czyć odpowiedni dopłYw energii 
do zakładów pracy i uchronić 
elektrownię od a.wari.i. (k) 

Od czyi 
13 bm. o godz. 19.15 w świet

licy sądu (PL Dąbrow.skiego 5) 
- dr Feliks Kaczanowski. -
dvrektor szpitala w Tworkach 
•'111-Ygłosi odczyt nt. „Znaczenie 
kryminalne i s;połeczne za7.dro
ści małżeńskiej i urojeń nie
wJerności małżeńskiej''. 

I 

Bltż.s;zyoh szcz.eg6lów w te.j 
sprawie udziela f!lam 1111S1lru.k
tor Wydi:lliialu Zuchów Jolanta 
K w:iato.srz.: 

- W klubie. którego ~.row
l'llliki.em zo.stan<ie druhma M:i.rka 
P:iasooka, µroow.idu.jemy sa:iot
kamiia ifllstruktorów, wiiec:oory 
d.Ja dizil8ai i mlodzlie.żv haa:oe„ -
skiej, ))Qkau.:y tclewizyj.ne po
ląc.wnie z dyskusjami, odczyty, 
pogadalllkii i gawędy przy og>nl· 
is.k!u i komdavkn.1, a taikże spot
kaatia z zasłużonymi ozlonkaml 
harcerstwa . 

- Czv zamierzacie równie-i 
ocga1IJ.izciwać zespoły artysty. 
czne n.p.: teatrailne, muzyczne 
balet itd.? 

- W .pi·e:rwszym eta.pie na
sze; działaJnośoi chcielibyśmy 
pr.ziede w.~;tk.im skupić ·~· 
kluhle jak największą d!l.ość 
u02lestmików, aJ.boJwi.em klub 
naisiz (który mieścić si1ę będz~e 
w J.oka:Lu KOl!l1eindy Ch•..rągwi 
a w:ięc róg Jaracza i Arrni~ Lu 
cl.owe.i) będZJi,e klubem otwar
tym. Dopiero kiedy spopulary
zujemy sam k1ub, przyistąpimy 
:róW!llie.ż i do orga1Ilii1ZJ01Wania 
ze.<lPołÓW artysf;yCJZlllycil. 
Notując tę wiadomość wyra

żamy naidrz.ii.eję, że otwa:roie 
klubu :ziapoazątlruje szerrziej za
krojoną a.keję ku:JJturatną: al.bo 
wiem bez nile; praca wyaho· 
wawaza wśród harcerzy i zu
chów byłaby stanowcro nie-
·pełma,! M. J. 

Czy Parnell 
poiedzie 
za granicę? 
Występy baletu Opery Lód.z 

!dej „Pa.rada Pamella" cieszy. 
ły się w Warszawie olbrzymim 
powodzeniem. Widowiskiem za 
interesowała się Państwowa 
Agencja Artystyczna (PA
GART). która za.prnsiła zagra
nicznych impresal'iów w ceh1 
ewentualnego wYja.zdu zes·po. 
łu Parnełla. :r.a granicę, 

W najbliższą sobotę 10 im
presańów z różnych krajów 
Eur-0py (w tym z Paryża i Lon 
dynu) przyjedzie do Lodzi, by 
obejrzeć widowisko „P<trada 
Parnella". (w) 

Nowa spółdzief nla . 
Dla c:zJom:ków Związku In 

w.alidów Wojennyoh orm; 
wdów 'Po wojsU<owych pole
głycih w słuilbie, inwalidach 
wojennych i il!lwaJi.dac:h -
ucziestnik:ach II"U1chu 1pod"łlie
m.nego i parlyza.nckiego, zo
stała utworzona „Spółd.zliel
nia Handlowo--Usługowa In
walidów Wojen1IJ.ych" w Ło
dzi, ul. Zachodnia 81. 

W tymże lokalu przyjmu
je się zapisy na członJków 
spółdzielni oraz tbdziela in
formacji codziennie w godz. 
od 8 do 15, w soboty do 13. 

Zwierzętami - Kolegi:um Orze 
k.aj'lce Lódź - Poiliesilie t;kara· 
ło grzywną 300 zl ob. Bź<lz:i!ko
ta zam. ul. Sulkow&ki>ego 42 7.a 
znęcanie się nad gęs:ami. 

Swoisty rekord 
Wśród łódzkich dowrców 

swoistv rekord pobił dozorca 
domu przy uJ. Zachodmej 75. 
Lokat.orzy skairżą się, że tylko 
od wielkiego święta sprząta on 
schody na klatkach schcdo
wych, Że na podwórzu je.st tak 
brudno że aż wstyd kogoś 
zaprosić w odw:edzi:ny. Może 
ta notatka. przypotll!DJ[ d-0m~:cy 
o jego obowiązJroah. (kr) 

Loteria kwiatowa 
w palmiarni 

W p;rzyszłą niOOzi.elę ~..alych 
byv.'3lców palmiarni cY.>ka ma 
la niespod2Jianka. Będz~e niią 
loteria kwiatowa. Do wyt:(raroa 
.są paJemki, pa•procie, draosaw, 
kaktusy, cyl:Jameny i \\'1i·~le, 
wiele ;im,nych kwila.tów doo.icz
kowvch. (k) 

PCK informuie .•. 
Oddzńal PCK Łódź - Staro

miej.ska zawiadamia o zmianie 
mi.cls{!a .swei S:.edzi.by. Z ulicy 
Ciiesi.<Slskie.i 8 przeniósł sie na 
ul. Boiown:ilków Getta. 25 (tele
fOJn. 528-43). 

Zebranie prawników 
Pooiedeien:ie Sekcji Prawa 

Pa.t'lstwoweigo i Admimirsb"acyj
:n.ego Łódzkiego Okręgu Zrz.e
sz;enia Prawnóków Pcł&ki<:h od 
będzie się d2ńś 12 bm, o godtz:. 19 
w gmachu Wydziału Fbai!l:SIO
wego Frez. R. N. m. Lodzi (Al. 
Kościus21k.i 83), pokój 6 na par· 
terze. 

Na porządlm dz.iiennym: dy
slrusja n.ad rozstrzyganiem ~
wołań w postę,powaniu adm1-
nistracy,in'ym i refonnatio in 
peius, którą zainaugurują prof, 
dr T. H:i.Jarowicz i mgr I. Ma
łolepszy, 

O lama 
W sklepie spożywczym k.o• 

lejka była nawet niewiel 
ka. Lecz - rzecz dziwna - lu 
dzie stojący w niej, już od do~ 
brych 10 minut nie posuwali 
się w ogóle do przodu. Bo oto 
przy samym kontuarze stane
lo jakieś mętne ind:ywi~uum 
w przeraźliwie wy1męte1 J~
sionce. Wstrząsala nim potęz
na czkawlca. Kiwał się nad 
kontuarem i mamrotał: 

- Jak Boga kocham! Co za 
naród! Obsłuży mnie pani czy 
nie? 

- Obsłużę, ale niech pan po 
wie wreszci.e, czego sobie iy
czy? 

- Jale to, czego? Mówiłem 
już pani sto razy, że ćwierć 
metra mięlckiego. 

- W ćwiartkach jest tylko 
gatunkowa. 

Indywiduum zaczęło raucić: 
- „Spij, syneczku, śpij, żal• 

nierzu, twoje kolegi''. .. 
- Więc bierze pa.n tę aa· 

tunkową? 
- Gatunkową? Hep! A wie 

pani, że.„ tego... że„. co to ja 
chciałem„. Aha! Pani to jest 
kobita, słowo datę. Pierwszy 
gatunele, czyli Lollobrygida„. 

- Hi-hi-hi - zachichotali sto 
jący w ogonku. 

- Więc bierze pan? - pQJl)tó 
rzyla ekspedientka. 

- A na ile ta oatunnn.n• 
hep! - kawa? 

- Na 34 złote. 
- O rany! To już lepie! 

ćwiartkę sprytu. Albo, zara, 
zara, ile to ja mam t11ch mo
niaków? Dwadzieścia, trzy
dzi.eści pięć i... No, niech bę
dzie i trochę tego sera, tylko 
żeby„. tego„. żeby te d.ziury 
nie byly takie rozepchane„. 

- Ha-ha-ha! - zarechota.lt 
znowu stojący w kolejce, 

Wreszcie, po dobrym kwa· 
dransie, indywiduum wepchnę 
lo butelkę do Tcieszeni i zata· 
czając się, wyszło ze sklepu. 
I - o dziwo! - teraz dopiero 
ludzie z lcolejki, którzy dotąrl, 
z satysfakcją przysłuchiwali 
się dialogowi - zaczęli się 
oburzać: 

- Psiakrew! Czlowie/Gowi si~ 
śpieszy, a tu idzie ta obsługa 
jak z kamienia„. · 

- Pewnie! Jak taka rirama 
obsługuje, to inaczej być nie 
moźe. 

I jeszcze z pijakiem f/ir~ 
tów jei 1ie zachciewa„. 

GA!a 



WAZNE TELPlFONY 

fE!ii:~~~e ~:=~~ .CO..f!Zd'Zte?GEl>ltf Dyżury aptek 
Kom. Miejska MO 292-22 Piotrkowska 165, Na-
Miej.ski Ośr, Infor. 359-i5 mtowicz.a 6, Rzgowsk.a 
Pryw, Pomoc Lek. 333..;;3 GD!NIA (Tuwlma nr 2) STUDIO (Bystrzycka 7-9) 147, Więckowskiego 21. 

555-53 Film dok. g. 9. Pro- „Urlop w Wenecji" _Karolewska 48, Przyby
gram dla najmłodszych dozw. od lat 14 g, 17, szewskiego 41, Limanow 
,.Przygody rycerza S'lla. ,, &kiego l 
ławil"''. „Dyl ~owi- STYLOW.Y (Kilińskieg AS Al. Kościuszki 48 

NOWY (Wieckowskiego zdrz~ł ~ dworze bu~- 123) „Spotkania" - pełni stałe dy:l;ury noone 
15) g. 19 „l'..aźnia" gr~biego " „Złota ~11 dmw. od I.at 18 g, 15.3-0 

JARACZA (Jaracz.a 27) ka g, 16· 17· „Cyrkow 18 20 · 
" 19 Zł t · . „ cy" doziw. od I.at 14 SWI,T <B ! _,,., R DYZUR'f SZPITALI „. „ o a wieza g, 10. !2. 14, „Bel . a u""-' :v:nek) 

f'UWSZECHNl'. (Obr. Ami" g. !8, 20 dm.w. Film dok. g. 15 l 22, Połmnictwo: Szoital 
.~~gradu 21) g, 19 od lat 18 „Koc~~nek lady Chat Kliniczny im. Curte-Skło 

ES'.l'RADA SATYRYCZ- Mr,ODA GWARDIA (Zie tcr:~y 18d<~r od lat 18 dowskie.j. ul. Curie-:Bklo 
NA !ona 2) „Noc sylwe- g. · ·. •. . dowskie.i 15 - . Chomy 1 

19 
rrrau~u~ kJ{ Il strowa" dozw 00 lat 7 TATRY <S1€!11!.1ewmza 40) Ruda. Szpital im. dr H. 

~ n' „ " u P na g .. 10. 12. 14. ·16. 18. 20 F~lm dole g. ~· „z~- :-.Volt. ul. !-agiewnicka 
OPJRJTKA '°' t k Film dok g 9 1 22 k,vune zabawy dou1. u4-36 - Widzew. Staro 

' ,, LO r ow- M:uz · . · od l~t IR g. 16. 18. 20 miejska, Sródmieście, 
ska 243) g, 19.15 ,,Bal ·A rPab1!'nicka 17.J) WlSLA ffitwin 1l szpital im dr H Jorda-
w Savoy'u" „Chleb, m1lość I tan- . '13 ~ ul p ' od '. 7 9 

PINOKIO" (Ko mika tazia" dozw od lat 16 Film dok. Jit. 9 l 22 na, . rzyr i;ucz.a -. 
" 16) g. 17 „~er-i i g. ·16. 18, 20· „Tnd~ańsk.i wo,i-ownik" - Bałuty.. Szpital !m~ 

Bieda" PIONIER (Franels:zkań- dozw. od lat 18 g, 10, ~durowiez.a, ul. Kr2':€ 
„ARLEKIN" (Wólcz.ań- ska 31) Film d'ok:. g. 12. 14, 16, 18, 20 rrueniecka 5 - Polesie. 

6ka 5) li(. 17 „Jaś 21.30. „Kochanek lady WOJ,NOSC (Przybyszew Chlrurg:ia: Szpjrt;al im. 
Szpak" CbaHerley" dozw. od skiego 16l Film dok. g. dr Pirogowa, ul. Wól-

TEATR ZIEMI LODZ- lat 18, g, 15.30. 17.30. 9 1 22 „Zela.zna ma- czańska 195. 
KIE.J (sala Budowla- 19.30 ska" dozw. od I.at 12. Interna: SZt>i.tal tm. 
nyc'1. Piotrkowska 232) POLONIA (Piotrkow.ska g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 N. Ba.rlickiego ul. Koi:>-
1. 19.30 „Grzech" 67) Film dok. li(. !l.30. Wf,OKNlARZ (Próchni- aińs\<;·ie{l;o 22. III Klin. 

IHl.JZEA 
12.15. „Dwie ~ny" ka 16) Fi1m. dok. g. L 
dod. „Epiwd", „Wy- 9 i 22. „Pl"J;ygody Pa- . aryngol~gia: Szpital 
spa wielkiej nad7J.ei" ta I Patachona" dOZl'I' im; d~. Piro.e:owa ul. 

MUZEUM ARCHEOLO- g. 10.15. 13. '15. 17. 19, od lat 7 g, 10, 12, 14.' Wo!czsn.ska 195. 
GIC,ZNE I ETNOGRA 21. d-Ozw. od lat 16 16. 18. 20 Okulistyka: Szpital im. 
FICZNE (Plac Wolno- POKOJ (Kazimierza (i) ZAl1HĘTA (Z)tierska :1.6) dr Jon.schera, Miliono-
śc:i nr 14) czynne g, Film dok. g. 21.30 „Wu „żelazna ma.ska" - wa 14• 
11-16. jaszek z Ameryld" - dozw. od lat !~. g. iO. 

MUZEUM SZTUKI (Wi~ dozw. od lat 14 g, 12. 14. „Noo sylwestro DYZURY PORADNI 
ckowsk.iego 36) ozynne 15.30. 17.30. 19.30 wa" dozw, oo' lat 7 g. p I k kl • dl a. 14-20 PRZEDWJOSNIE <Ze- 16. rn. 20 omocy e a.~s ~·' a 

- rom.sldego 76) „Wier- Gft l?NlZONOWY KLUB dorwł;vcb udz1ela.ią ?d 
ny '" 16 18 20 o 1 

' 
1 

• godz. 19 do 22 ooradme: e m11a1..,.._ • · mąz g. · · l<'If'...;RSKT (Tu~rima Piotrko "ka 102 - dl 
...., l~r'W' 1 Ml\.JA CKilińekle~o 173) 34) „Mateczka" g, 17.30 dzie-Ini~"' Sródmieści:. 

BALTYK (Narutowicz.a „~,e.l nmszltietero- 19.30 Piotrkowska 67 - dla 
20l Film dok 15 wie dozw. od lat 12 * ~ * dzielnicy Polesie l...8-
„Zelazna m.a.~k;:. _:. rr. 15.30 17.45. 20.15 Uwaga! Repertuar sp.o- giewnicka 36 - dia d?;id 
dozw. od lat 12 g 16 R~1VA d fjizgow~~ K84) rządz.ono na (}()dstawi<.' nicy Bałuty. Piotrkow-
18, 20 ' ' 1 t <> • g. A· 'ioi~;; komunikatu Okręgowe ska 269 - dla dzielnicy 

DWORCOWE (Dworzec ~~z~ c!dltJ.:t 16 na j6 ll(o Zarzadu Kin RL~d.a .. Lecznic7-:-'.l 6 - dla 
Kali:· I\ „Węgierski re 18 .20 g, dzielrucy C~o1ny, Zuli 
zerwał" (Kfhany). „Ml S'•JUSZ (Now Zł tn ) p,U,J\llM.RNTA CPark Zró Pa.can?'Nskfe1 13 ."'7 ~!? lion w o ku" g B 9 · • " • e 0 · 0 dl' 1 

1 dz1elmcy Starom1e1&k1e1. 
10 11 'T2 r 13 14 '15 „J'.ra\;ilr1;1wy. kcniec ;s<::i) czynna e:odz. a C:la mieszk.!lńców f,óc!ź 
16

· • · • • , · wielkiie.I WOJDY" <l·mw. 10-18 Stoki przv ul. 7,bocze 
· 17, 18, 19, 20, 21. 22 od lat 18 g. 17. 19 zoo - ozynne !?, 9-16 18-a w godz. od 19 do 21. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
STARSZEGO l{sfęgowego poszukuje od za.raz 
Państwowy Ośrodek Ma.szynowy w Bogdance 
kola Koluszek. Wynagrodzenie zależnie od 
kwalifikacji 1500 - 2200. Dojazd od Kolu
szek do Bogdanlki autobusem 7 minut. Dla sa-
motnego mieszlkanie zapewnione. Stołówka 
na miejscu. 6564-K 

----------~-----------------------WYKWALIFJKOW ANYCH zbrofarzy maz 
robotników nie wykwal.ifiikowanych przyjmie
my natychmiast n:a wair1mkac!h umowy zbio
rowe.i w budownktwie. Zgła~zać się w Przed
siębi1m1twie Remontowym Oddział w Łodzi, 
ul. Swietoiańska 8 (przystia.nek Ro·kicie). 

KIEROWNIKA robót 'hydrauliczn:vch, wy
kwalifikowanych elektryltów brygadzistów i 
pomoCIT1 i.ków,S'llklarzy ~ pala.czy centra l(n eirn 
c~rzewania zatrudni natychmiast Łódzkie 
Z.iednoc'zenie Budownictwa Przemvsłu Dro
bnego Łódź, Słowiańska 5-7. Zgło!'łzenJ;.a 
przyjmuje sekcja zatrudnienia. 6596~K 

CZĘŚCI ZAMIENNE DO KROSIEN JEDWABNICZYCH 
sprzedadzą 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel
i;;zym i prywatnym 

Północno-lódzkie 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego 
Szczegółowych informacji udzieli dzial głó
wnego mech.ani:ka ul. Rewolucji 1905 roku 
nr 50, gdzie również należy skladać za
mówienia, 6578-K 

P AŃSTl\'OW A OPERETKA w ŁODZI 
komunikuje 

o sprzedaży zbędnych kostiumów teatral
nych. Pierwszeństwo w nabyciu pooiad.a
ją zawodowe i ama•tOll'Skie zespoły teatral
ne oraz inne przedsiębiorstwa państwowe. 
S.przed.aż od'bywa się w godrz. od 12 do 14. 

UWAGA, HODOWCY, l\IYSLIWI 
Dobrą zapłatę, prawidłowe zdjęcie skórki 
z zająca, króli!ka, nutrii - zapewni każde
mu dostawcy 
ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU 

SUROWCOW WUHUENNICZYCH 
I SKORZANYCH 

w swoim punkcie obielania (skórowania) 
tych zwierząt 

przy ul. ZGIERSKIEJ nr 73 
Punkt ten czynny jest cod:dennie od godz. 
8 do 14 w soboty od godz. 8 do 12. 
Można tam nie tylko oskórować zaiąca 

czy nutrię, ale również sprzedać od razu 
skó11kę uzyskując na miejscu za.platę. . 

Fachowa obsługa gwarantuje dostawcy 
właściwą zapłatę. 

I W dniu 10 grudnia 1957 r. po krót
kich lecz ~tężkich cierpieniach zmarł 
w wieku łat 56 nasz najukochańszy 
mąż. ojciec, teść i dziadek 

S. t P. 

JAN KARGER 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia. 13 grudnia br. o godzi
nie 12.30 z domu żałoby przy ul. Lu
dwika 35 na cmentarz katolicki na Do
łach, o czym zawiadamiają pogrążeni I 
Yv smutku 

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKI. ·-

Dnia. 10 grudnia 1957 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 48 

S. t P. 

Marian Szewczyński 
księg-llwy 

długoletni pracownik Z.P.B. „Boruta" 
·w Zgierzu. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 gru
dnia 1957 r. o godzinie 15.30 z kaplicy 
cme.nta.rza katolickiego w Zgierzu. Na
bożeństwo 7..ałobne odb~clzie się w dniu 
13 gl'mfoia. br. o godz. 7 w kościele św. · 
Katarzyny w Zderzu. '" Zmarłym tra
cimy dob1·ego kolegę i wiernego przy
jaciela 

WSPOŁPRACOYJNICY. ·-Dr MARKJF.WICZ soe- PAR YZ o\NKA artystycz 
cjalista chorób skór- na cerownia naprawia. 
nvch. wenerycznych. mo garderobę bez śladu. -
c:ropkiowvch. Pio!r!{OW- Wie~kowskiego 6-5. tel. 
i;ka IOfl-6 20098 g 251-78 20050 I 
DZV10lil PIĘC RAfi KOŻUCHY. futr.g cr:vś
PIEC (tel. 555-55) Nagła c:i i Qd4,,.,;eża -ounkt uslu 
"Pomoc Lekarzy prz)"'ile !';owv Obr. Stali,n1nadu 
Ci natychmias.t do do- n.r 13 19f>04 « 

LOKALE 
DWA i:>okoie z kuchnia ~u odpowiedniego spe- "PO!SIAJlAM lokal me
! DiE'tro w blokach 7.3- c1allste. Czynna c.ol~ do- <lu7.v frontowy n.a ul. 
mienie n;i dwa oddrz),.,J- p_y 1992Ll GlównE'i nadający sie 
ne mi"'.•.zkall1;a. Wiado- Dr NITECKI e.p.ecjali- na JJIJ"aoownie - 0':'7.ieku 

DWA pokoie z kuchniią. m<>'5r tel. ?.35-3o e:odz. sta &kóme, wenerv<'Zll<>. 1.... pr0'10cvcii. O-l'ertv 
Pabia.n:toka 126 m. 25 za- S-J 5. G.adula moczopłciowe 16-18 - Biuro O"ł<ll.c:ireń. p;<>tr-
m:ien.ie n.a uokói z kuch DWA razy PO 2 pokoje NaWTot 32 'ww"ka 91) oo.a .. 2042()" 
nia w ~ródmiekJ u. z kuchnia z <7..eliciowv- PIEC TROJEK tE'l. ~3::1-33 KRAWIEC D<rZVimui"' PO 
W-CENTRUM dwa oo- ml wvgoclamti w śród- Prywatny Punkt We- ')faVJki. t"'-na-acie Piot1' 
koje pelny komfort z' u- m.ieściu za.indenie nia zwań Lekarzy Specjali- k<J.WSk:l 19 popt7ie~na. 
ż,ywalnośaią kuchni, ''..":- trzy 00''.oie z ku{"hnią stów załatwia wizyty do or'<"V'll::i oort.er. Woi"lie-

'>: wy!!'od.amń ch<:>trle w I d b 1 k' "01'!8 G mienię na równorzędne hlok.aoh. Oferty Biuro mowe ca .a o e ciow.~ 1 „; r 

lub duży P<>kói z kucil- Ortło.S7"'ń <>iotirlroWISlka 96 Dr REI CHER specjali- BIURO Matcymonialne 
nl'.'.:_T-el. 225-35 r.·0od „21l529" sfa weneryczne. skórne .. ,Warszawianka" WarS7.a. 
2 MIF.$ZKANIA po 2 płciowe (zabu.t7..enia) - wa, Polna 42. iako pcr,ed 
pokoje z kuchnią. azę- DWA pokoje. kuchn.ia S-9. 16-19, Piot:rk<>w- stawicie! Polsko-Amery
śoiowe wygody zam:iem:ię we Wrool.awiu zamienie ska 14 19793 1t. lrań&Jdego Biura NEW 
na 4-pokoiowe mies.zika- na takie samo lub dwie Dr--;"'0YNO ~,.,..,.i·al- i·s-ta CITIZENS AID. ulatwi 

· k eh · od k~waler.k!i w ~I. - n ~,,..,- p · k tak I me z u mą z wyg ·a w· _, skórne. weneryczne. w- amom ?n · t w oe u 
mi. Oferty Biuro Ogło- i.a<.1omo.Sć I<miacy Wi.e- hur7.enla ~•ciowe. Nowot matrymom.alnym z Pa
szeń, Piotrkowska 96 - ,,.,.,r);.ok. WrQclaw, Jvf,,.,.,,_ k f "' 1 13 1 !9 n.ami zamieszkałymi w 
pod_,.~14-0" 20140 1

""'•'·1 fiR ?~~~6 i 7· ront 1 - ' 7- TTSA. K.an.ad:vie, Austra-

DWA pokoje z kuchnią PRAGA I I no·z·uE ~I ~~eh w~:ra~~ ~~~~= lub dużv pokój w domu I! .iąc ofertę zalącz znacz-
nie Podlegającym kwa- ___ _, __ ki n.~ odoowiedź. 

KIEROWNIKA Wydziału Eksploatacji (wyma
gane średnie wykształcenie techniczne, kilkule 
tnia liraktyka warsztatoiwa i znajomość maszyn 
budowlanych), samodzielnego referenta. pla
nowania (wymagane wykształcenie średnie 
i znajomość części 7,amiennych) - zatrudni 
zaraz w Bazie Sprzętu, Zgierz (Kurak), ul. 
Kolejowa 5 Z.tednoczenle Budownictwa Miej
skiego - Łódź 2. Zgłoszenia przvjmuje a.ział 
zatrudnienia i organiz.scii ZBM - Łódź 2, 
Łódź, ul. RzgowSk.a 102. Warunki do omówi·e
nia. 6553-K 

PRZ ETA 
terunkowi kupię. Ló<lź, WYOHOWAWCZYNI 

G ul. Lagiewn.i<:-ka 3.'i, m. - Dr Jer.remu KALUŻYN I ZGUBY I 11, Wawrzyniak 20212 kulitura!na do lat 40 po SKIEMU seroec:z:n.ie <lizie 
·2 -P<>KO.JE;- kuchniaw .~?.~ikiwan.a. w.raz do dZiie kuie za WYlecz.en~e mnie 
blokach oraz pokój z ku <:~il 6-le·bmego. W.arun- z cież.Wjej .astmy ookrze - · 

KIEROWNIKA działu za01Patrzenia o wyso
kich kwalifikacjach zatrudnią Łęczyckie Za
kłady Górnicze. Wa.runki pł.acy wg. umowy 
zbbrowej o.bowlą=.iącej w kop. rud żel.~za. 
Zgłoszeni.a przyjmuje dział kad!t' Ł.Z.G. Łę
czyca-Strzelnica. 6589-K 

KIEROWCA z dłuższym s<tażem - prawo ja
zdy I kat. potrzebny od za•raz do w-0zu spe
cjalnego w Instytucie Medycyny Pracy. Z.gło
sr.enia oso-bi.~te ul. Narutowicza 96 wej~<'iP C. 
II pietro pokój 244. 6590-K 

FACHOWCA-ogrodnika z ikwalifi<kac.iami i 
praktyką poszukuje się pil:n.ie do pracy od 
dnia 1 stycznia 1958 r. w Roczne.i Szkole R.ol
niw,ej pow. Poddebice względnie pow. Sie
r:i.dz. Zgłoszenia pisemnP i osOJbiste k.iernw1ać: 
Wojewódzki Zaa'zll.d Jtolnictwa w Łodzi. ul. 
Zachodnia 47. pokó.l 105. 6576-K 

KSIĘGOWEGO z wy·ksztakeniem e·konomicz
nym i praktyką w ~~iegowości oraz kierow
rę samochodowego z II kat. prawa i;izdy za
trudni od zaraz Uniwers~·tet J,Mzki. Zgło~ 
szeniR. przvimuiP. .-lzi.3ł kadr ul. Naorufo.wi<:?il 
nr 65 w godz. od 10 do 14. 6594-K 

PRZĄDKI in.a Wl'\"'ecieinnke. prrewl,tac:..kl. 
poma.ga~ki. cląga:rki, przył~ręcaA:zY ł robo
tnice do czyszczenia maszyn powyżej J;it 18 
oraz 1 ucznia na nr7P.<l11..alnie t>Owviei 1.a.t 16 
zatrudnią od zara.z Z.P.B. im. F: D'ziertyńskie
f!O. Zi;iłoszeni:a n.so<bi~te przvim•\je dział k'łdr 
w Łodzi, ul. Piotrkowsłka 293-5. 6588-K 

PRZETARG li 
P.K.S. ODDZIAŁ REMONTOWY 

ogłasza ustny 

PRZETARG NIEOGRĄNICZONY 

na sprzedaż części samochodowych ma.nld 
„Praga" RND, „Mercedes" eutobu.s 38 rciku 
i 4 komr1letnych silnir.tów „Praga" po kapi
talnym remoncie. 

Części i silni·ki można o~lądać codzien.nle 
w godzinach od 7 do 13. Udzial w przeta•rgu 
moi.;ą wziąć przedsiębiorstwa s:p.ółd.żiekz.e .i 
osoby prywatne, które winny wnieść wadium 
10 proc. wartc.ści. przedmiotu licyto.wa.nego. 
Przetar~ cd<będzie się w Oddz·iiale Renmn

towyim P .K.S. ul. Gib;ilskiego 2-4 dni.a 16 
&rudnia 1957 r. o goctz. 10. 6595-K 

Dyrekcja Łódl'!kich Zakładów 

Gastronomiczny~h Wschód w Łodzi 
ul. Piotr!rnwska nr 47 

Dyrekcja Łódzkich Zakładów 
Gastronomicznych Zachód w Łodzi 

ul. Obr. Stalingradu 2 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 

chnia. wygody, Ol'lObno k! ba.oo~ d~<bre. Z"'łf.JL~ze Jowei Stan:isł.aw Suchor-
7.amienię na 5 lub 4 i»· ma t.,,loe,<'JomC121lle 386--00 .">li:i Łódź. ul. Abramow
koje, kuchnia z wszelki l"OMOC domowa nia ,~.t.a sk.ie~o 32-34 203.57 g 
mi wvgodami. Ofe.rty le lub przvchod'Z;'lon P•tr Pa.ni d.r Alinie &WI
Biuro Oiitoszef1, Piotr· tr7.R-bna. Nowotki• !i5-l5 TACZ za ,szybkie wvl.e
k~\'{!lk.a ~pod _„202.Q.6~ POMOC <lomowa do cz.en.ie ID()jev;o meża s.kła 
MLODA pracująca po- d~oii;(a (Jl•.ób ootrrebna dam ser<loozme podziie'ko 
szukuje pilnie mie.szka- ~!Q-tTlkowska 116 m. 20 wa.nioe. Stanisława Ja-

1<1iel.c>ń<Sika zam. Ludwika 
ni.a sub~okatorskiego GOSPOSIA do skleou nr 21 2-0376 G 
przy rodzime. Oferty J?i .koń19ko--rreintlczego oo- - --=-- -- -
~mne Bmro Ogło,o.zen. tr.z.ehna 00 zarnz. SC'<SJJ<> P. dr TAt'1SE, dyr. Sztl!i na Qddani~ w dzierżawę szatn:i. Oferty zala. 

kowane należy· skład.ać w sekretairiatach wy
i';ej wymieniooych dyirekcji do dnia 17 gru
dnia 1957 roku. Bli:tszych informacji udzielą 
pcsrz;czególne sekretariaty zainberesowanycll 
dyrekcji. Komi.sy:jne rozipaobrzenie ofert nastą
pt w dniu 19 bm. o godz. 12 w sied•zibie przed. 
siębiorstw. Dyrekcje zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta. 6547-K 

P1owkow.ska 96 p.00 - wa 13 s1'lep 20440 G t::ila im. J1\1..;ch„~a i P. 
„20248" 20248 g dr. Stef. Chmrtelewooe-
POKOJ,-kuchnia- (duże) f NAUKĄ I mu, n. d:!'. Woichow:i0'7.JO wi. re Szpitala 3m. dr. 
I p„ słoneczne, prz.y PL Pir<CJo<:;owa za t.ro<tliwa 
KQ·Ści.elnvm zamienie _ o•'.l'ie-..ke i prz~wó~nie 
n.a 2 oolroje z kuch.nią d --' · · · 
w hlokach. WarUJnki do Wl.'XWALIFJKOWANE- 0 L'UroW!la. mo1e1 żony 
omówlenia. Oferty Biu- GO nauczyciela iezyka ~~~~~~~~ ~~faAn~ 
ro OgJo.s.z.eń, Pioirkow- uńemieokńego dla · 2 n•l StrZJeleclki. z~m. Kre 
eka 96 pod „202.35" chlooców 9-Jefmjch oo- żelewtioe pow, Lecz:voa 
TRZY-POkOJe.-Imcihnlia 111zuknie. ZgłoSfl.enda -

111 OF-"OSz~•w1A DROBNE. Ili ~~~ ~~~~1~u~~~~ it-OW~w.~k~~~~~~we \Ił. l:l'i . ookoi.P holi rwiekszv me amatorskie i 7..awodowe 
·- • traż). wygodv śródmie- k~t. II i I!! TKWP. Za-

SAMOCHOD ,Mookwicz' ś~ie. Tel. 300-98 er5 Tuwuna 15, g()({7:: 

NIERUGHOMOS
.GI nowocz..e.sny is<Prz.e<lam. 5-POKOJOWE mieszka- ~74 k 

Piot!'koW1Sk.a 44 od 1Wdz. nie z wllf'..ell~imi wYgoda. ZA~O~ ookretai;ki-ma-
9 d.o 17 20599 G mi w śródmieściu zam!e szyn!Stki zdobędziesz na 
-- - nie na dwa pokoje z ku Kursach Stowarzyszenia 

PLAC od I.OOO do l.500 LAMPĘ blY'Sllrową elek- ~'-ni'ą 1· t.rzy n.n.k""~ 7. ku Stenografów Maszyru-
1 · h t · · t!'Oa1.ową „Braum Rob- ~" ,.._, ~·~ t l! Zd l h b 1 m 1:.w. naic e meJ w by" SIJ:>rz.edam. Telefon clmia. Dzwonić 241-15w s .ei:. OJ?.YC a sowen 

Rudziie kw;:}ię. Wtiado-:- 2_19_14 20448 
G godz. 9-11 2031)8 G t6w ld!i:ru.iemy. do pra-

mQ<Ść kilerować Lódź 12, --- . - cy. Zmzki kole.iowe. Za-
PI.awwa. _ 10 _ m~--- MOTOCYKL „WFM" SAM:<?TNY pracu.iący J?O pf.s:y Pl. Zwycie,stwa 2. 

lub „Iż", S•tan ndealrny szulru1e pom1eszczem:i tel. 278-16. Piotrkowsk<1 
SPRZEDAMY domek s1or.zedam. '.Pablianioe. To 1mblokatorsikiego. Oferty 8.3. tel. 306-46 
muw~wany 8-<i.zbowv w ruńLSlloa 18 20422 G Biuro Ogłoszeń Piot,r,- KURSY--haf-tu-m.a--~--
Lodzii za 80 tysiec,y z.lo- • k k 96 ))Od 20283 ~~· tych. p.a.ro~le budowlane PIANINO zaiITT"an.iCIZlne ow.s a_: - . -·-· - - nowego oraz kroju i sŻy 
w różrnych PUJnktach ~rzyżowe ozainne sprze- PO.KOJ, ,I pietro u1m1;e cia organizuje TKWP. 
mia:sta. Biuro Pośredni- dam. W.s,oólna 9-3 p,rzy n.ie na rnwmocz.edn.e. q- Zapisy sekretariat szko
ctwa Kupna_ SPif.z«'!aży Zgii<en.oikiie;: 20363 G ferty Biuro O<rlos.zen. ły Wróblewskiego 15, TJO 
Nieruchomości Spófdz.i·el :Nowl\-ma.s.zynę dwupły P~~::;ws.kia na: OO ))od ~.i 8210

1
.7 piętro Il, godz. 

ni „Cr,,rstość" Piotrkow- tową di?iiewtia.r.s.ka marki :.:~--· . -- ~. 6245 k 
ska 39 telefon 377-51 - szwajoanskiei „Imperial" PQIKOJ duży, 1I 'Prietro KURSY dziewiarstwa 
!!C'.lz. 8--20 6585 k .o.-c11·:ziedam. Ikz.e:ziiny, Sien (G&l.11•.~a Pr<zY Zielonej) mase.ynowego prowadzi 

~ 
!k11ewv.<::i'<a~'3_Qrabowfł.'1i mm1enie na "Podobnv. TKWP. Zapisy żerom-

SPRZE
nAz· + or~irtv BiU<ro o"l'<xsreń .. <>kiego 115 pokói ?.o ~<>-u MASZYNKF. do p.odn.o- p;ot;.kowska nr 96 pod dzina 8-15 · 6566 k 

r,.zeni.a (ICJWk, ~.pia.rat fo „2Q!1_2" . . J{UnS. ·.ię.z:YJGi. angiel'llhle 
to!:l'!'13Di<'zny „Rooot" - 2 DU1:E oko e l chll1 a ecl · f PRAJ,KĘ !I'OC7Jll,ą ou>~iką „B·iia.tor" l :2 ISIPrz.e.dam. -d" J.''; 1 1. P~ · ·1 go. k.ii:i1em1 tieg<o i ran 

&"'rzied.am. 'rel. 3.93-17 Tel 342--05 20371 G W'('Kl. Y ~·rvr m11"'~11 ~ 17
..:i- cu,<1- ego prowadzi .,. m.i.einne n.a 3 "Po01lm1e 7. TKWP. Zapisv sekreta-

MASZYNF;- -- g_;;l:>hnetową I MASZYNĘ pońcZIOISzini- Jr,uc:hnia. D.z;wo!!11ić to!>l, riat .szkoły. Piotrk<l'Wl'Ska 
d~m,,:ka „Singer" z mo- c:za pó.lmecbaniczną na 2W-95 lt.OOIZ. 8.30-l'i M"' 11~ v.od.z. 8-15 6567 k 
toclM!n lub bez ~.m,z-e- wzory (n.ową) 1s:i>rzedam. rnw*:a . in~!l'I r, POLSKI Związek Molo
d3m. Ul. Komu1J1e.1.na 2 Lódź, NQ'W'Obki 86-1?.a DWA Pokoje kuc:h1J1•;R, rowy ,„„ Lodzi ul. Piou
Rud.a .Pab., p.rv'.d:mel{ SIATKI toechnicz.ne bu- WL•zy...Ukiię WY.f!Q<l,y 7•3- kowsk.a 18.3 Pf'T.Yimu.i-e 
Marw>1n 20595 G dowla.ne. hodQwJan~ i o- miEITl·ie in i.zden i:>o.1tói z 7..api.<>y na amator.'>lti.c 
MASZYNĘ g.e.bine\,owa 11ro<'Lz.alfowe wleoa Ro- kuc1hnią z wygodami <ko kursy samo('hodowo-m<>-
„"',;111.~.er" ~0>:-ze<lam. - mian SmigieJ,5.ki Ló:iź. n.iecz.n.i.P z ,....-~r>.'JIW"'i 1ciem t,..~,.i-i„,-,,„ fi~? .1 K 

.JABLOŃSKI MarJan 
Lódź. Zielona 47 z.gubil 
kartę rremlieślniozą w-y
dan.n prz.ez Od<l.zia1 P!:':l'e 
mvsłu DRN Lódź-Sród
m i~~oie 20354 G 
DNIA 6 grudn.ia zreinal 
pies buloog 4-miesiecz
ny bra:wwv (koniec tyl 
nei ła,okii biały). Od.[)l!'o 
wadzić za WY!la.Q'rod7,e
nie'TI PKWN 36-7 Ko-
wialski 20449 G 
KIEJ?OWCY ta.'lrsówki. 
nr 580 na.iserde<"m!e! 
di7,i~kuje za zwrócoońe 
wali ziki. oo:w'°1!.-a•"'1'onej 
w V.'lQZie dn. 29. XL w 
drodre na ))worz.ec Ka
li.~k!i. Kazimiera Nowa
kow•:ka. SWJiercrrew.ski.e
go 24a m. 1 

Wóle7ańo.)'.a 21 m . 1 ul. Amlli<i Ludowe.i 19. m-7,emiy.slu lekk;e,~o~. - f = u 
SAMOCHÓD ciei'iarnwv JSkJe.p otwarty od :rod·z. n~'ri!Y ii·""'.mrn" R!w~ LEKAIJSKIE 
7\s" 3~(()110WY lJiO kgp.i 10-18 0<.rłOSMń n;,C<i;rJrowt:-"'ika 96 /\fi 

t,glnvrn l"~m·m<"ie. Ol?u- MASZYNĘ me?ika !kl. 31 i:io1<l. .. :Wi.'l<H". ~-
m:~n11'e '\c('oTTY'l-E>tn-0 ~·rZ•"- li dam1o;l;ą l113bi:ne:towa "P'OKó.T -w l<'"J.1.i -~.am1'i> Dr- SIENI(O specialisf>i 
~~· •"!· Suk1ów. T~·r.1.<'17.- S·P!l?.i'd.a.m RR•\VLOluc1.t J!lOG/ rio ~~ r-•.~ł'.' d.ncrr<e.k 7 <1- sltórne. weneryC?.n~. ;r.•ło 

- Wyobraź sobie, śniło ml się, te na 
gwfa.~dkę dostałem 106 Krajowej Loterii Pie
niężnej! 

.vn1•ika 11 Po'.V· 'P·<l'{.r-1 r. 13. m. 7 (daiwni.f',l Po- "l!"OOildo('m n.a w•1i. Głów sów godz. 16-lR Ki L111-
kow 111184-0 G łudn~owa) 20593 G na 17 (Pilii.s<owniia) rudego 132 19041 G 

- To świetnie, ale czy zapamiętale§ numer 
t-ego !esu? 

»ZIE;;-;;;N~N;-;;l;;;K~Ł"O:=D:=Z::::K:=-l-m-2....,9-5-C-34_W _ _., 



Dlaczego PZPN ma deficyt? Na marginesie wyprawy piłkarzy ŁKS za Rranicę 

Zamiast sprostowania 
Wielu ludziom może się wy-

dawać, że kio jak kto, 
lecz PZPN, najpotężrniejsz 
Z'IMiązek sportorwy w Polsoe 
w:i.ni€1Il być zasobny w środki 
:p.iieniężne. Na imprezach mic;
dzypalistwowych groma<lzą się 
przedeż dZJies:ią tki ty.siięcy w~
dzów. na stadiorue w ChOll'ZO
wie podozas pamiętnego me
czu z ZSRR nie bylo gdzie 
szpilki wsadZiić, a mimo to oka 
zuje się, ze nasza najwyższa 
magistratura piłkarska p~acuje 
na deficycie. Czy to możliwe? 
A może gospodarka jest n:ie
oględna zbyt rozrzutna? „. 

Tak to już bywa, że w dzia
łalności podo~.i ililstytucji 
pirzede wszystkim rzucają się 
w oczy jej dochody, nart<}Jniast 
mało kto zda.ie sohie sprawę 
jak wielkie i niieunifondone są 
jej wydatki. PZPN roz1JOCZ<1l 
pracę z„. pTuStą k:iresz.Elllią, ba, 

Wiedeński św. Mik-0łaj 

„Benz.. Vel<nJliped" z r. 

nawet mu.sdal zaciągnąć po
życzkę 300 tys. zl ż.elby jakoś 
rum;yc z rmeJsca. Nie ohcdal 
naikladać swiadczeń na kluhy 
i okręgii w formie pol:Ji>era:nia 
:procentów od imprez rozumie· 
jac dobrze że i u nich się nie 
pr2lelewa, że początkowy okx>es 
:ich dzialalnoścd rówmeż bę
dzie ciężki. Wyrzec.zienje Slię 
tych drochodów było więc ze 
strony PZPN swego rodzaju 
dotacją na rz.ecz czlo'll<ków. 

J).ochody? Owszem, były i to 
nawet dość znaczne. Licząc z 
grubsza,, mooz z Turcją przy
niósł 600 tys. zł, ze Związkiem 
Radzieckjm - 1 milion zł. z 
Finfandią - 700 tys zł, wre1<z
cie trzeci mecz w Lipsku - 5() 
f.ys. marek. oo przeliczajac na 
złotówki wyniesie około 290 
tvs. zł. Wy,iazd do Hi~zpa,nii 
(mecz z Barceloną) przyniósł 
w dewizach 2 tys. dolarów. 

go, by wręczyć im zamówienie na. pordarkii. 

Najdroższa książka świata 

Za na.jdroż.szĄ książkę świata 'll7lllany ~tal egzemiplairz 
„Don Kichota," wydany przez paryskiego księgarza Joseph 
Foreta,, EgzeI111Pla.rz ten, wydru~owany specjalnymi ~cr:ion
k.a.m.i na. pergaminie zawiera. 8 oryg.ina.1113ch akwarel 
SaJvadora DaJiego. Książka ta k-OS".ttuje 10 milfonów fran
ków. Trzy dalsze egzemplarze „Don Kiilhota." kosztują p0 

mili.<>nde fra,nltów każdy, dwieście p-oz-ost.alych - od 95 do 
300 tysięcy franków za egzemplarz. 

Nowy typ 
be/gijsk(ej rakiety przeciwlotniczej 
Ja.le don~ z Brukseli, na.jn01Wszy typ belgijskiej ra

kiety przeciwlo·tnriozej „Vogelpilk" odma.crzać się ma du
zymi za.letami.. Ra.ki.ety wYPOsa.rone w głowice atomowe 
ma.ją być przede wsrzystkim przystosowane do a.takowa.
na.a samolotów i pocisków rakietqwych, pmelatujących 
na dużych wYS-Okościa.ch. 

Według pierwszych inf<>rm.a.cji na tern temat, „Vogel
pik." ma dzia.lać w połączeniu ze specja.Inym urządrzeniem 
rada.rowym, które potrafi wYkrywać samoloty nri·erprzy
ja.Clielskie już w odległości 500 km. .1:.akieta wystrzel<>rna 
p&wyżej pooisku )ub &aJM<lotu nie.przyja.clelskiego 
dzięki urządzeni-om ra,dra;rorwym wmontowanym w .Im.dłub 
ra.kiety „atakować" będzie „niepnzyja.ciela," z góry. 

Uśmiechnii szę 

Panie dyrekOO!'ze, na. dziś 
dość. O piątej zwYkle kończę 
p.ra.cę. 

70-/etnia babcia 
zatrzymała 

szpiega 
Niedrzielna ,,Izwdastda" 

doniosła o niC'LWY'klYm 
wyczyn.ie 70-letniiej sta.
r11S7lki z Azel"bejl(Jrta.nu, 
Szachzejnab Mamedowej, 
która przy pomooy wnuka 
- pi-oo.i et'& zatrzyruala, l 
przekazala władzom groź
nego &ZJpriega,. 

Ta sama gazeta donosli 
w korespondencji z Baku 
o zatrzymaniu dal.szych 
S'ZlJ)iegów w Azerbejdżanie 
prrzez pasterzy Kurbana 
ChaJrilow.a i Hamida As.a
dullajewa oraz przez kie
rowcę G. Kadyrowa i pa
sterza A. Isa\jewa. 

'"'----------~-------------------

A jednak w kalSliie PZPN p:iie
nied.zy braik. Wyda·tlct przewyż 
szają nawet docllody. Cz;y s:1 
one nieuniJmione? Czy w bu
dżecie rozchodow:vm nie da się 
:przeorowadrzić pewnych oszozę
dności? Nirewątpli.w1e można, 
lecz kosztem dobra soerrtu pri.ł
kan;:.IQ.e·go. Okazuje s:i.ę, że ol
brzymi.e te wpływy nie w;vstar · 
czą na pokrycie wydatków 
związanych z realizacją na,j
wa1m1e.1szego działu pracy 
PZPN - szkolenia, młodzieży. 
Bo postawiono na mlodrziież, 
widząc tylim w niej przyszłość. 
A szkolel!lie kos.z.tu.ie. koszituje 
znaczrntl e wrięoej n.iż nwże so
bie zdać z tego SPraiwe ktoś 
ni•e ZJOrient.o~vany. Szkolenie fo 
obo(lly, treuerzy, spotkania mię 
dz:vpaństw-0-we .iuniorów. które 
bez względu na, to, czy rozgry
wane są w kra,,ju czy też za 
granicą przynoszą poważny de
ficyt. Nota bene PZPN mu1'll.ial 
<lrO!OIŻyć narwet do meczu <liru·· 
ży;ny B z Bulgooą w Pmma:ni't.i, 
gdyż :publiozność nie dopisała 
ze względu na naEJPOgodę. 

Szkolić traeba nie cylko ka
drę. Podobna akcja musi byr! 
:prowadzxJrriia. w okrę.gach. aibv 
było z czego. a raczej z koi,;o 
skomrpletorwać kadrę. Stą<l ko.. 
n:i.ecz.ność zaiainga.i:owianfa. w 
okręgach 1reme["ów - koordy;na
torów, których również o-płaca 
PZPN. Wy;nQSi to około 30ll 
tys. z! roc:Zl!l:iie. N.Le zarpominaj

PrzedstawJciel Polskie.i Agen 
cji Prasowej został P-Oinformo
wany przez naczelnika, Wydzia 
lu n:ontaktów Międzymirodo· 
wYCh GKKF - M. Ha,rę, ze 
SP-O•tkanie hokejowe Polska -
NRD jednak dojdzie do skut
ku. POZ<>stalo tylko ustalenie 
nowego tenni.nu. Kforownictwo 
hoke.ia NRD zapro>p<>nowało 17 
lub 18 bm„ natomiast Pola
ko-m, ma.iącym 20 bm. mec"' z 
NRF, odpowiadałby termin 
14 bm. • 

• * 
W kalendarzyku międzypań

stwowych spotka1i piłkz-rzy w 
roku 1958 dwie p.orzyc,je są już 
„murowane". Po pierw~ze -
będzi·emy mieli w maju mii;
dzypa1istwowy mecz z Irlan
dią, p<> drugie - przeciwni
kiem naszych piłlcarzy· będzir 
rów'llież reprezentacja NRF. 

D<> nawiązania. kontaktów z 
NRF przyczyniła, się obecność 
przewodni11zącego WGiJJ NRF 
oraz słynnego trenera Herber
gera na, meczu Polska-ZSRR 

w Lipsku. Mecz ten ma być 
r<negrany również w maju w 
jednym z miast niemieckich. 

ZwyciEłsłwo 
Legii 

my wres.zcie o kOl!ldeomo.§ci W 
szlmlenja sędziów. oo równ'·e·ż Izraelu 
pochlani>a. '. wjeJ,e pdeni·ę<lzY. Kilikakro•tm.ie odkładamy ze 
Z ATUhsza licząc, wydatki prze względu na pogodę wyste~ pił
znacwne na wYSzczeg;ilnione kar:cy Legiri. w I:Zl!"aelu dÓsz,e<ll 
w ogólnym zarysie cele wy-, wc:zorraj d.o skutku. Warsiz,a;wia
nioEą w pierwszym roku dzia-,lll!ie l!lOO'!ok.al.i się z misitrzem kra 
łalności PZPN około 4,5 milio- ju Ha.poolem (Tel-Aviv) :z.wyclę 
na zł. Wystarczy porównać t<: żając 2:0 (0:0). Bmmk:i zdobyli 
kwotę z wpływami. które na BTychey i KerTirpmy. Lre~ia zade
pierwszy rzut oka mogą wyda- monstrowala dobre W"y\SJZJro!enie 
wa,ć się tak wielkie i ma.my teahhiaz;ne i, zwłas.zoza w dru
gotową odpowiedź na pytanie, @ej p<Ołowie, miała ogTom:n-ą 
dla.czego PZPN pracuje na de- przewagę. 
ficycie. WojrSkowych czeikają jooz.c:ze I 

Rm. w Iza:aelu 4 meczie. 

Nie zgadrzamy się z p. Wa- Jest chyba rzeczą nie podle-
clawem Za.tlre - wice,pl'°...zP.&eni gającą dyskusji, że w tych wa 
PZPN i ŁKS - w oc•en:i.e o.sta- runkach każdy lekarz poradni 
tnie.i wyprawy lódZJkich ]J'iłka- 3port&wej (.pisre.'lly to na pocl.
rzy dro krajów Europy zachod- stawie oświradcze:ruia prze·wod
ni€j, W kJ.I.Im publikacjach .na nri.c.zącre,go komis.ii lcll:a1I1Srkiiej 
lamaah „Dzien:rnLka" po<ldaliś- pr,zy ŁKKF d:r Mrowwskiergo) 
my krytyoe to p•r:ziedsięwzięde, uznałby wyjazd piłkarzy-rekon 
twierdząc - i podtrzymujc,c walescentów na. tak ciężki~ 
nas.ze zarzuty w ca.lej roz.ctiąg- tournee za, niewskazany. 
lości - ż,e wyjalZd nastąpjł w Nie trz€ba być speoem p!il-
warunkach aboolutniie nd•esprzy karskim :ia mia•rę trenem Kró 
jających (chororbv i nileórarwno la. bv w:if>...dz~eć, że zawodnik, 
:prnebyte ~Ol!ltuzje szeregu gira„ który przez dłuższy cza;; nie 
czy). a, zatem nie powinien był trenuje, a w dodatku wyczer• 
w oznacronym term.Lnie dojść pany jest przebytą chorobą, 
do skutku. nie może być pełnowartości-o, 

P. Zatik~ oświadczył nam :ra wym graczem. 
romiast, iż narw€t gd,ybv mógł Tego wsizystkii€go :rtire chce 
pr.ze'Wirdzieć. .iatkimi e!i'ektanti dootrzec p. Zartke, za.słaniarjąc 
zakończy się wystę.p ŁKS w !Slię wizytą u chirocga. Doma
Anglili, nie zawahałby się - gal się od nas kart:iegoryoznie 
jako ii!Wpih·ator tourrrnee _przed spro.srtowarn:ia. Jeslti. mo:ż€my 
jego odby<::i.em. mu zadośćuczynić to tylko w 

te.i formie, gdyż taka jest wy
T-r•udnr0. I wicerprerz:e.'lOwi i mowa faktów, 

n.aim wolno zajmorwać odrębne -----------
stanoiwj10rka, co najwyżej rnoż· 
na ubolewać, że w bezpośred
n.i€.i dy.s.Jrnsji nie zdolaliiśmy 
O.oj ść do porozumieraa. 

P. Zatke imputuje l!lam jed
nak. że w krytyce te.i wypra
wY podalriśmy j€del!l fakt nk'
zgodny z prarw<lą i nrie ohcemy 
zamiieśclć sp.rostowal!tia. Cho
dzd o zarzut. że pr:zio...d wyjarz
dem drrużma uniknęla badań 
leika1r.s1kioh, podczas gdy taik:ie 
badania - .iaik twier<lzi wke
prezes - miały miejsroe. 
Powołuje s:ię om. na drr Ohi

miaika, któremu istotruie kii1ku 
7awodl!Jjików zlOŻylo wizytę. 
Rzecz jednak w tym, że dr 
Ch.i.m:iark jest chirurgiem i b.a
dal!lli:a pr2leiprowardzil w zakre
sie ewe.i s,poecjaln.ości. W diiag
nozie stswier<lzil zalecZleatie Iron 
tuzjd badarn,ych g.raozy i pod 
tvm Wl1'Jg'lędem określił ich 
Pl!'ZYdatność do gry. Nie byli 
natomiast piłkarze badani 
przez lekarza-interni.~tę, mdmo 
iż wirelu z nich w okresie po
przedzającym wyja.zd przecho
dziło grypę i jeszcze w dniu 
wyjazdu miało gorączkę. 

Ciekawy projekt 
Urugwaju 
Jaik już podrawtaJiiśmy, Urug

waj za,pootesbo<wał pr:zieciw!ko 
<lecyzji FIFA o wyloo:iwaniu 
spośród 12 prańsdJw (1l;:;tóre w 
swych ~upach roz::;.rywek eli
mi:nacyjrnyoeh o mds•h:zostwo 
świarta ziaj ęl.y II miejscia) p;rze
ciwl!lwka. dlra Izraela. Uriu.gwrajskii 
·Zwtiąeiek P:il.k.a.rsrlci wysul!lął in
ną propozy~ję, pole.gającą na 
rozeg.raruu .siportkań między re
prezentacjami 12 prańst•w, o µra 
wo zmie.rz.e:n.ia się z IZTael.em. 

PZiPN wyraził zgodę na taką 
propozyaję, o ile, OOZIYWiście po 
2lyfywmlie mtosunilruje się do 
mej FIFA. 

Co się tyozy szrczieg6l:ów uru,g
wiajskiego projekitu, to cieka
wo.sroką je'91:, że UrUrgwaj sam 
P'<Jot:ljąłby '51ię zorgli;lndrzowan.ia ta 
Jmeg.o tu.mri.eju, uvinz,~lędnćając 
nies.przyjającre wairumlci a~mo
sferyczne w Europ:e (turniej 
mooialby się odbyć zimą). 
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..... I oo na to :P'ltllkownik? - dopy0tywali się kamraci. 
~ Co om. by miał na to .Porwti€dzi.eć? On porw:iedz.ial, że dobrze, 

aloe; oo będzie, jak król jegomość dowje się, że montesdourow
skrie dzieci zjadły skrzynię keksów, drugą s.krzynię czekolady, 
trzedą skrzynię innych dohrycrh rzeczy? To ja na to, co by on 
nl4ral P<YWjedzicć? Ozy król je.gomość musi YV!iedz.ieć, że to dlzi.Eci 
:z.jadły? G<lvby chciał korniec7Jll.ire wierdzireć, to pan pułkowillik 
poiwd:.e, ze to żoJ.nje!l'Zie zj·edli, bo byrli głodni. Pan prułkown:k na
!)r.is,-..e List do króla jegomościa i ;powie, że ci polscy żołni><ol!'7..e 
wailczylijak Samool!ly i ginęlli po to, żeby król j·a~o1™>ść mógł na 
sWl()ljm londyń>&k:im Monte Sicuro spokojrue żyć, dlu.b~ć w no.sdie„. 

- T3.k chyba n:e powiedziałeś? - prz,erwal mu żeglarz. 
- Cz.emru nrie mdałbym pov11iedz.i.eć? Ni•ech zaśw:iadczy Party. 

7..an.t. że iak powdiedzrialem. Ja jeszcze chciałem porwjedzi-eć. że 
on se nawet s,poikojnie pierdział, gdy po1scy żoln.ieI·z.e .ginęli za. 
niego. AJe te·g>O już lllJi.e rpowiLecl:zi•ałem ... I to tym żo.1nreirzom na
loeży me, żreby więcej zjedli. No, n:ie, Pa~tyz.ant? 

- T."llk było! - przyświadc:zyl Partyzant ~ lekko się uśmiecrh
na_l do kanira.tów. Zrozumieli, że Luminra.J trochę korloiryzuje te
ra:z swoje pnemó'Wiiieruie do pullrowllldka. Ale rnic n.ire szkod:Zli. 

Skrzyk.'ląl więc wszystkie <lzi.eci z m:iastecllka. Sam laz.il po 
uJic.z1kach i wn.eszczal: 

- Bambini, bamb:il!lliątk.a! Avanti na zam.ek. n.a casbello: 
Nde byłpv nic wskórał, gdyż <lziteci uciekały pr.2led lllim wY· 

stra=e jego wi<l0lk:i.€m i wtraeszczaly: 
- Spauracohio! SpaUl!'acch:io!:„ 
Pme.m zatrzalS:ki·waly <lr;z:wi. lub wsmeraly ~ gę&tą zasłonę 

uczyniQ!Ją ze szklan.ych ,paciorików. 
Z pomocą prz;yszedł Partyzant. Wytłumaczył Luminalorwl, że 

dzieci. cłlarte·go IJ)II'Zed nim. ucie.kały i wolały nań, że to straszydło, 
gdyż troche .ie.s•t do .:;tras.zydla ;p.ooobl!ly. Potem Uumaczyl d.zi-e
c:iom po wlooku, że - trel!l pan, to nde „spailllt"acohiJO", nie sitra
szydlo. kcz zacny, dorbry cr:ł<J<Wieik i Ż·e w te ;pędy mają się z.e1ść 
m1 zamkowym dziredz:ińcu, gdzie będą obdarowane dobrymi rze
C?.ami., któroe przywii.ózl ten zacny „sipauracch!i.o" od polskich żol· 
nireTzy z Ancooy, ponieważ dlzisiaj i!'Od:zi. się malutki. JeZJUsek. 

Po.sikutkawalo ! 
1 za.ndm Luminal z Pai!'ltyzantem obeszli wszystkie uilik2lkd, na 

zamek biegły już d.ziieci, krzy=ły, :praepyahały się, śpi.e&;yly 
w obar\o\rie, że ilfzyjdą za późno, 
Dzień bvł be7Sloo,eczny, lecz cichy j~ i spokojny, ae7llrol

, wiek gdzieś jurż tam W\Sltawal w:iJCher rza górami, za lasami, bo 
.t\.pen;i;ny zatalJY.iała rparwoli mgła, a morz,e by!o burrzliwe, poorane 
bruzdami, upstrzrarne lecącymi białymi grzywami. 

Luminal z Pactyzarn.tem nrue dot:a'!"li jeszcze na zamek, gdy do
S:O!llilo ich wycie „je<e•!llu". Od.skoczyll :na. boki, pod ściany i pa
trzyli„ jak samochód mo2lol!i. się sotl'omą vlia Bahbuino, wyj•;, 
pluje dymrem, a w :nim O!bO<k lti.erowcy .siedzi padr<e Anniballe 
o :rozao;ioeloll'Jej gęhire. I oo wiezie jafoiieś sk.rzynrl,e, sik.r~ki, kar
ionorwe pudła. Ha, Wlidać, że równ.ieQ: dota,rl do pubkowni~rn 
w Anconi.P i jegro służbiste s-eroe skrnszy! ~więto:f.rancri.57.Jkańisk.:im 
~ł>J<iv>em bożym i wycygani! pod<i·runki dla =tesi.cuirowskiej 
b1e<loty. 

- Made wirno? - wrzasnął, gdy- „jeep" prrzer,,r<,nlókl: się !rolo 
Partyzanta a lium:inala. 

- Pełna beozrułka! 
~A ja mam drugą! Chwała Bogu illa wyrolroścd, a pokój„, 

Wiieoe.1 już nie doołyszcli. bo „jeep" zawyl je.s.zc:z.e mocmej 
znirkl w tumana.eh kurzu i dymu. 
Potem nasta! ogromny kiermasz na zamkowym dz.iredzi.t'lcu. 
ZamkCJ1we bractwo łazików nfo dałoby robie rady z ro7Jkrzy„ 

czaną i llie»forn.ą czeredą dzleci, gdyby nie padre Anniballe. 
Wrzes11;czah bowtem jak sto diabląt. pr2iepyoha1y snę, c'.1ło.pcy 
cdtrącali dziewczyny, d.ziewCZYl!JY zaś pisz:czaly i ciskały prze~ 
kl€ństwami i ~p!aly się chl()fpięcych kudeł. 
Krzyczał na nlie starosta, k:rz;y~li kamraci, 1-ecz n.ie ni.e po

magało Dzieci były podobne do zgll'ai glodrnych wilcząt, opęta
nych c.hciwośc:ią. 

- Chołera ! - wirzrszc-zial rozz'oszcrony .że.g1airz. - Wodą oble
jq ! Miotłą z,biję! 

Ni.e cblal ''ll()dą, nie zbił miotłą, bo i!ladjechał padre A,n'1::;bane 
i widząc takie zamdeszainie i bezra<lność swvch „~as.satoo", z~
skocz;yl z samochodu, odparnl p(}W;I'ÓZ z habitu. złożył we dwoje 
i .ial <>kladać naibard:zied awarnturnkzych chlo'Oców. Pokrzyki· 
wał 01'7.Y tvm tak groźnie, ż·e to w końcu poolrutlrowało. Zgraja 
udc~zvła się. 

P&dre Anni.halle wygłosi? do •n.iei krótkie przemówjren;e. w 
którym było więcej wymyślań i s.t.rofow.ań, ai!Jlżeli arn'<'L<.ki'!h 
~łów u•.krzydlonych. Pot·em pou.0 ksrwi9.l ją pa.rami. Na p.rz.edz·',e 
dzi·2wozyny, za nimi chłopcy, Naj.pri.2:rw c:i najmrndej,s.i, w tyle 
kazał .•li.mać dora.o.taiącym drąga·lom. 

Ro1zdz1eianie pod.airków rOODO•częlo Slię teraz sikładni.e. Dzieci 
r>rzechodzitv l'.!ę&iego kolo rozlożonvch skrzyń. nad skq;yn'iam~ 
k1.tc9.li „.ar.a&s9.tor.i" i ryodawa.li staroście, Lu.mdrna·lowi i ri.adt"Crwl 
Am1iba)Jo,11Ti pac2lki, paczus.zlk; i kOl!l.srelt"WY, ci zaś kładli je w 
chdwii·~ wyci<\gri.ięte dlorrue d.?Jiecd. 

A gdy w końcu ws,zys1trkie już rostały obdzielone i z,1c7..ę~ 
ukradkiem p>OrŻerać czek:olade i keksy. zgromił j•e padre Anni· 
balJe i przykazał, żeby zar.:ifosły •Wl5Z)'IS<t.ko n.ie urs:zc-zkn~ętre do d-0-
mu i podzi·eolilv Srię z matkami. Potem je=ze powtl-ed.z.iał im kil
ka p!ęk!'lych !'!ów· o Dzieciątku Jezrus, a następ!l1iie polecił im 
zaśµieiv<1at< kolędę. 

I z.dumie1i. się w.s:zyl!Cv, gdyż tak 'Oię~ęgo ś,pi>e•WU jes.zcz;!! n~e 
słyszeli. Co za głosy? Co za tenory? Co za soprra;n.y? „. Po.silw
czvł Partyz.arnt z mai!Jrd:irlrliną li Wl1'az z padrem Anrntllba1J.em jąl 
wtórować o oktawę nirż.e.i i brzdąkać cudini·<? na rrurndciliinic. 

Dz,ireci zaś śpd.ewały jed.Yl!lą wlooką kolędę: 

Tu ooendi dalle sfolle, 0 R.e del cirelr0, 
e viel!JJi in una g!l'1o>tta ail :treddo e ail gelo. 

O Bamb'rno mno divirn.o 
io Ti vedo qwi a tremar, 
O Dio b€arto, 
aih ! quanto Ti oootó 
l'averci amatol... 

Zstępujesiz z gwiarzd o Kiró1u nieba, 
prizybywasz do groty na zdmmo i mróz. 

O, biwikra. D~.eciru>, 
ja widzę jak drrżysz ! ; 
O, Boże blogoolawiiOl!ly 
hej, ile Oię to ~.ztuje, 
by być przez nas kochany! 

I &kończyła s:ię ubożuchna kolęda. 
. L€1•.z to. wys.tarczyło, że wsrz.ys1cy „grasrs.3torii" byli WZl1'u~.ein'. 
~ ac:zkolw1.ek daleko j.ej było <lo której~m.bwiek polskiej kolędy, 
iedna.k ~YW s.Jordika i wdzięc:Zl!la . Nie &z.c:zędz.ili prrzeto tamtej 
dz1e01ęcreJ hałas.tirze oklasków i pokrzykiwań: - Boravo b„avo 
briavjsLSdrno!... , ... ' 
. Dzieci z.aś T?zbi€gły s~ę do domów, cyłoko kiilika dziewczyn 
l kiJ.Jm chlopre:ow przyis.tą~dło do padra .Ainnriiballe i prosiJo czy 
m0igą bawić się c2101giem. · ' 

Arie bawcie &i~ . Wisz;31k mu l!J.ie UczyniC'.ie kreywdy! Baw
cie! 

(C. d. n.) 
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